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Czynem produkcyjnym 
/'ROU5TARIUSZ~ WSl.YSTKICff "l~RAJ"W~łĄCZCIE SIĘ! 

21 bm. P1'ttWadni­
cza,cy Rady Pa.11.· 
stwa: Aleksander 
Zawadzki dokoria! 
dekoracJi zna ko­
mitego rzeźbiarza 

Nowa 
robotnicy· witają 

V l 'dzką 
Konf rencjfł 
Partyjną 

Xawerego Duni-
spółdzielnia 

, produkcyjna 

Załogi łódzkich zakładów 
pracy czynem produkcyjnym 
wihją zbliżającą lilię V konfe­
rencję sprav;ozdawC'łlO - wy­
borczą łódil.kiej organizacji 
PZPR. 

Cenne zobowiązania podję­

ła uałoga oddziału konfekcji 
łó<lllkiej F-ki Wyrobów Gu­
mowych. 

- Przez kilka dni, które po­
'sostaly nam jeszcze do Nowe­
go Roku, dodatkowo wypro• 
dultujemy J.925 par koloro­
W]'Ch śniegowców dziecięcych 
f damskich - oto podarunek, 
który pr-zekażemy łódzkim 
robotnikom w chwili konle­
rencji. Jedpocześnie po~ta.na­

wi~my szenej stosować me­
to~ę tow. ja, tak aby nie 
WJpuiicić a.ni jedneito braku 
- postanowiły .iednomyiilnle 
pn.oownice oddziału knnCek· 
cji, 

Plany roczne 
przed terminem 

Dzięki modernizacji parku 

budowie nowych 

kowskiego orde­
rem .. Sztandar 

Pracy" I klasy. 

maszynowego 

obiektów 

PRZEMYSŁ WEŁNIANY 
ROZSZERZY w· Pięciolatce 
asortyment produkcji 

\VhrPw form1tlnym obiPlnirom 

Rząd FAVRE'A 
kieruje do Algeru 

posiłki wojskowe 

w pow: piotrkowskim 

Od dłuższego czasu ~l' wu 
l,utosławice. grom. Grabi• 
ca pow. Piotrkow, wiele mó­
wiło się na lemat spolddelczo­
śt'i produkl'yjnej. SLt·tególnie 
dokładnie omawiano te spra­
wy na ~ehrania.cb kola ZSCh. 

Aktvw 11.rnmadzk1 postano­
wi! 1.11rgan11.C1wać wycieczkę 

do 1ect11e1 ze $tarsiych spół­
dzielni w pow1ec1e. Wvbór 
padł na spółdl1elmę w Lubia­
towie. 

PodcLa• pobytu w Lub1ato­
w1e lutublaw1c1;rn1e intereso­
wali s1e wszvstkim. Dupyty­
walt o wysokość plonów i ho­
dowlę inwentarza, o oq~aniza­
cję pl'acy 1 wysokość dn1owkl 
obrachunkoweJ. Gościom me 
trud no byto się przekonać, że 

I 
spółdzielcy żvją . lepie) od chło­
pów gospodaru1ących w poJe­
dynl<ę. Postanowili więc i oni 
pójść śladem lubiatowskich 
ipóldzielców. 

Wczoraj o wykonaniu 
planu rocznega zameldo­
wała załoga śródmiejsko­
Lódzklch Zakładów . Prze-
111yslu Dziewiarskiego. 

Katarzyna Grabarczyk. przo. 

du.je w pracy wykonuta,c 208 

proc. planu.. 

W Zviarzu powstania nowoczesna wykończalnia 
- w Łodzi sorlownlu i szarparnia szmal 

Wczoraj, przy udziale wiceministra Przemysła Lekkiego tow. Jóźwiaka. odbyła tlę oa· 
rada dyrektorów, 1ekretarzy podst. org, part. I przewodnit.-zącyl!b rad r.akładow)'ch z la.­
bryk, podle&łych Centralnemu Zarządowi Przemysłu Welnianea:o-Pólnoc. 

Powołany w swoim masie przez rząd francuski komitet 
koordynacyjny do spraw Afryki Północnej odbył Zl bm. po­
siedzenie, któremu przewodniczył Faure. 

Komitet postanowił wysłać 
do Algeru •„nadzwyczajną mi­
sję" w związku z napiętą sy­
tuacją polityczną i militarną 
w Algerze. 

Ostatnio 12 chłopów pra.eu­
jących ze wsi Lutoslawice 
podpisało statut spółdzielni pro­
dukcyjnej typu I, wnosząc do 
niej 72,5 ba ziemi. Do r.arządu 
spółdzielni wybrano przodu­
jących rolników: Jana Kopcia, 
Zenona Styczyńskiego 1 Ed· 
warda Majewskiego. 

Roczny plan pro<fukcji 
wykonała r<Uii.oież Ru~łzka 
Wykończalnia Przemy siu 
Ba.wełnianeg-o. Do końca 
roku robotnicy tego zakładu 
\11yprodukują dodatkowo 
570 tys. m tkanin. 

Korespondent M. Lep~ki 
z.awiadamia, że Aleksan­
drowskie Zakłady Purmy-
1lu Pończoszniczego w dniu 
21 grudnia br. zakoriezyły 
realizację tegorocrnych za­
dań zarówno pod wzglę­
dem ilości, Jak 1 wartości 
produkcji towarowej w ce­
nach zbytu. 

Jak wynika z przybliżo­
nych obliczeń, do końca hr. 
AZPP dadzą ponadplano­
wo ok. pól miliona par poń­
czoch i skarpet. 

Przodująca brygada konfekcyjna Cec11lii Wójcickiej. 

'11 a kilka doi odbędzie się V konferencja. 
•~ sprawozdawczo • wyboreza, łódzkiej 

organizacji partyjnej. Konferencja - to 
ważne wydarzenie w źyciu wewnątrzpar­
tyjnym, 11.le przecież znaczenie jej zawsze 
wybiega i musi wybiegać poza le ramy. 
Partia \'fSzak działa w masach i dzięki ich 
poparciu I w ich imieniu sprawuje kierow­
nictwo n&d całokształtem naneA"O życia. I 
masy są żywotnie zainteresowane w l3·m, 
aby kierownictwo partyjne było coraz lep­
sze, ahy odpowiadało ono rosnącym potrze­
bom i wymogom budownictwa socjalistycz­
nego. 

Łódź - to wielkie miasto, w tyciu gos­
podarczym i społeczno - politycznym nasze­
go kraju odgrywające przodującą rolę. Po• 
tężny przemysł włókienniczy, kształtujący 
oblicze ptias~a, koncentruje w Łodzi powa­
żny odqział klasy robotniczej - kierowni· 
~ej sill naszego społeczeństwa. Doniosłość 
łodzkleJtkonferencji partyjnej wypływa za. 
tem I s~, ie ma ustalić ona taki program 
działani,_ który wydobęd:Ae nowe zasoby 
inicjaty'!fy l energii twórczej z klasy robot­
niczej, Alla wykonania nowych, ogulnooaro­
dowych zadań. Powiedzmy od razu: zadań 
niema.łych, trudnych I .skomplikowanych. 

Obrady konferencji łódzkiej wypadają 
w szczc:rólnym okresie. Zamykamy bilans 
Sze~clol&tkl, przystępujemy do dyskusji nad 
Planem 5-letnim. Bilaiu wypada pomyśl­
nie - dźwignęliśmy Polskę wysoko. I jest 
w tyJielka za.sługa łód:r:kieJ klasy robot­
niczej, lóra jak mądry a troskliwy 1ospo­
darz lega nieustannie o to, ieby rosło 
nasze l>IJgactwo narodowe. Z Jakąż dumą 
za.togi ZPB im. Marchlewskiego, ZPW Im. 
Reymouta, ZPP lm. Zubrzyckiego wyprze­
dzały kalendarz, kończ!l(l tegoroczne plany. 

' Z ja.ką:i radosną powan pnystępuJą do 
wstępnfch rozmów na temat swych zadań 
w Pięololatce. I radość, I duma płyną z po­
czucia 41obrze wykonaneco obowiązku, z ee­
wnośct 0&tatecznego 1:wycłęstwa w pokojo­
wym współzawodnictwie między 110cjaliz­
mem i kapitalizmem. 

IV konferencja spraw0t&da.WC%0-wyborcza. 
łódzkiej organizacji partyjnej wytyczyła. 
dwa podstawowe warunki pracy partyjnej. 
Po pierwsse - usprawnić partyjne kierow­
nictwo przemysłem, po drugie - zacieśnić 
więź z masami w oparciu o leninowskie 
zaady życia partyjnego. Czy I .lak zadania, 
nakreślone przez poprzednią. konferencję, 
zoatały wykonane - odpowie na to referat 
11pra.wozdawozy Komitetu Łódzkiego. Ca I 2' 
n1.szą. d:r.ia.łalność skonfrontu­
je m y z u c b w a I 11. m i I I I PI e n u m KC. 
Posługując 11ię nimi, wydobędziemy wszyst­
ko to, c0 świadczy o postępującym procesie 
reedukacji partii - o poprawie stylu pra­
cy pa.rtyjne(, o zacieśnianiu więzi z ma.sa­
mi; 1 wnystko to, co jeszcze przeszkadza, 
h•mujt, nie poir.wala na prawidłowe ułoże­
nie na.sch s'°8unków 11 masami, na ulep­
aanle metod kierownictwa partyjne10. 

Ole węzłowe problemy V konferencji. Za­
sygoalRował je Komitet Łódzki w , swym 
liście, skierowanym do wszystkich podsta­
wowych 1 oddzhllowych orcanizacjl partyj· 
nych w nanym mieście. Słuszne rozwaze· 
nie tyeh spraw zaleie(i będzie od delegatów, 
od zrozumienia przez nieb, że chociaż wy­
stępuj' ka.idy w imieniu swego środowiska 
stanowi" w s p ó I o i e najwyższą władzę 

partyjn" w Łodzt i ponosz" odpowledzial­
rn>Ś6 ole tylko za poszczególne, Wl\Skle od· 
clnkl, ale za. ca I ość pracy partyjnej w na· 
nym mieście, B~ą oni reprezentować nie 

tylko 50 tys, Młonków partii - komunl· 
stów, będą reprezentować call\ prac.ując111 
ludność Łodzi. Zaszezyt to, ale I obowiązek. 

Nie przychodzimy na konferencję z pu­
stymi rękami. Podsumowując roczną pracę, 
zanotujemy wiele osiągnięć ·I sukcesów. Sta­
now;ć winny one jednak punkt wyjścia do 
szerokiego natarcia na całym froncie, pod· 
stawy do krytycznego, ostrego spojrzenia 
na naszą działalność w zestawieniu zadań 
z moiłiw~ciami ich wykonania. Tak wla· 
śnie należy rozumieć zmiany, ja.kie as"'IY 
np. w WZPB 1 Maja, zmiany, które nu 
wszystkich cieszą. A np. beuporne osią1-
nięcia łódzkiego środowiska kulturalno • 
twórczego nie mogą nam pnystonić 01ulnej 
słab~Ci naszej ofensywy Ideologicznej. 

Walka o plan w fabryce, o wyższy po­
ziom nauczania w szkole, o bogatą,, aktywn11 
treść życia organizacji partyjne( odbywa 
się tylko poprzez ludzi. Praca partyjna -
to praca z ludźmi. Jej wyniki zależą od 
znajomości na.strojów mas, od trafnośd w 
doborze kadr i prawidłowego ich wycho­
wywania, od cierpliwej, lecz upartej, hez­
kompromisowef walki z przeźytkami w 
świadomości, od umiejętności rozuenenir. 
politycznych horyzontów mas. Na jednym 
z ostatnich plenów KD Sródmieścle tow. 
Skoczylas mówił o propagandzistach, któ­
r.-y wskutek braku przygotowania do pracy 
w określonym (specyficznym zresztą) śro­
dowisku osiągają rezultaty wręcz odwrotne 
od zamierzonych. Czy nie miał racji? 

Praca. z ludźmi - to troska o ludzi, o za­
spoka.ilLnie ich potrzeb. Wybudowaliśmy w 
Łodzi w cią(u Sześciolatki 16 łys, Izb mle­
szkalnyeh, wybudujemy w Pięciolatce pięć 
razy więcej, ale potrzeby nasze rosn11 szyb­
ciej. Czy łódzka kJan robotnicza tego nie 
rozumie? 

Ja wiem - pisze do redakcji Aurelia 
sz'tajnert - że mamy trudno6<:i mieszka­
niowe. Ja wiem, że &ię dużo buduje. Ja, 
wychowanka Bałut, nie J>O'Zllaję ich teraL 
Naiprzeciw domku, gdzie przed wojną m1e­
S2lkałam, wyrosły wspaniale bloki". 

Ale łódzka ' klasa. robotnicza nigdy nie po· 
godzi się z bezdusznym, lekceważącym do· 
sunkiem do spraw człowieka pracy, chce, 
aby jej uwagi, wnioski, życzenia były co­
dziennym programem pracy rad narodo­
wych, aby 250 spotkań radnych I członków 
Prezydium Rady Narodowej m. Lodzi z lud­
nością znalazło swój wyraz w dalszym zbl!­
żaniu aparatu władzy ludowej do mas, kto-
·rym ma służyć. • . 

Komitet Łódzki, omawia.ląc w liscie nie 
wyleczone dotychczas schon:enla w p~M:Y 
łódzkiej organizacji partyjneJ, akCf'nłu.1e z 
naciskiem nie"'8dowalającą pomoc KŁ I 
jego aparatu instruktorskiego dla KD. i pod­
stawowych organimcji partyjnych. N1eprze­
zwyciężony do końca biurokratyzm I for­
malizm w pracy Instancji hamuje samo­
dzielność organizacji partyjnych, osłabia jej 
więź z załogą, utrudnia wzrost P?łitycznej i 
produkcyjnej aktywnoo§cl mas. Lódzka kon­
ferencJa. sprawozdawczo - wyborcza PZPR 
powinna uogólnić doświadczenia nuzych 
orl\'anlzacjl, nabyte w toku realizacji 
uchwa.ł IU Plenum KC, szczególnie morno 
podkreślając konieczność d a Is ze J po· 
prawy stosunków mi~zy partią a be?<par­
tyjnymi, śmiało ujawniać niedociągnięcia I 
wszystkie pnsiadane rezerwy, aby zabez­
pieczyć pomyślne wykonywanie Plan.u -~-le­
tniego w mieście I na wsi, aby podn1esc na 
wyźszy poziom prarę ln~tancjl I organl7.aejł 
partyjnych. nuycsj~c ją konkretn11. ofłln· 
sywną treścią ideolo1dczną. 

Obrady poświęcone byty parku maszynowego "' tkal-
omówiem u ogólnego programu niach, wykońt,7.ałniach I rar-
rozwoiu przemysłu welnian·e- biarnlach. Pozwoli to produ-
go w okresie Planu 5-letniego. ko\1.at nowe rodz11.Je tkanin. Dz-ienrnk „France Soir" In­

formuje. że zadaniem „n.ad-
Osiągnięcia I daświadćzenia zwyczajne1 misji" będzie o-

\ve_łn1arz!' w reahzflCJI za- l ;••••••••••••••••••••••••••••••••••••••: pracov.ranie wespół z guber­
dan Szesc1olatkl - dostarcza- • W SQBQTN JM : na torem generalnym Algeru 
Ją wielu roznorodnych tema- : Soustelle·m szeregu pilnych 
tów do dyskusii nad zadania· ! 1 zarządzeń m ilitarnych i admi-
mi w najbhższych ~ łatach. NUMERZE • 1 nisLracyJnych w celu za.pew-
Obok ~ukce•ów w prLęd1.alnic· nienia ludności „bez;>ieczeń- I 
twie czesankowym im. in. w Gł R b ł · •I stwa". 
zakresie znacznego wzrostu „ OSU O O filCZBgO Prasa w.mieszcza donlesle.,. • 
globalnej produkcJI, wyda.1- ni.a, że Soustelle zażądał wy-
nośc1 na masLynogodzinę) wy- „ Dalekopisem & czterech słani.a do Algeru dodatkowo 
itępuje Jeszcze w przemvśle •t=c. W 88 mlnuł dookoła 60.000 żołnierzy. W chwili o-
wełnianym wiele niedostal- świata. becnej władze fr.ancuskie 
ków, Do sprąw p1erwszorzęd- „ Pieśń iolnierza. skoncentrowały w Algerze 
neJ wagi zahczaią wełniarze „ Opowiadania 2za kle- 168.000 żołnierzy, zaś w calej 
zagadnienie zmniejszenia od- • rownicy. · Afryce Północnej - 320 OOO. 
padków surowca. W ciągu : a. Druga częsc reportażu Jak podaje wspomniany wy-
t h t t . h 1 t k : ~ „dachu św·ia.ta" pt. "Legen- d k F So' „ 
rzec os a nic a prze r0- : darna Lhassa". zei ziienni „ rance ir , 

czono pl~nowaną wartość od- i Ili Babcia Wschodnlk ma komitet koordynacyjny po-
padków o sumę 32,J miliona : 106 lat. stanowił w zasadzie uwzględ-
ll. Z TF.GO ZMARNOWANE- i li Podrói pod lodami. nić żądanie Soustelle'a w i 
GO SUROWCA l\IOZN/\ BV ,„„.„ ..... „ .... „„„„............ s.prawie wysł.ania nowych po-1 
Wl'PRODUKOWA(: Z.lli0.11011 siłkóW woiskowych do Algeru. 
METRÓW TKANIN 60-PRO. „„.„.„„.„„~.„„„.„„.„„„.„„.„.„„„„„,„ „Hum.anite" stwierdza: 

CEN'fO\\\ICH. i lJ / i „Wbrew !ormalnym obietni-
uznanlem i :llS W numer.te i com rząd nadal kieruje do 

Społeczeństwo z ~ ~ Algeru pos.<lk
1
· \"'01' 0 kowe, co 

oceniło wysiłki wełniarzy w • Klernnek: Mroga, Boitoria. - • ~ 
'il'runku poprawienia esletyki Wyborów • "'-' k:. ·=, _ •tr. 3. ._: prowadzi 1· edyn ie do -rvogłę-

produkcji I poszerzenia asorty- : Czym Jest składka partyj- E 1 b_ienia przep.aśc i dzielącej . ofi­
mentu tkam n. W c1ą)(u o•lat· i na _ str. 3. i I cialną Fra~cJę od narodu al­
nich lat SzesciolatkJ pojawiły ;„„ ... „„ ... „„„„„.„„„„: ... „„„„„„„„„„„= gersk1ego". 
się na rynku nowe rodzaje ----------
tkanin ubraniowych cze~anko­
wo-zgrzebnych, gaburdiny, 
tkaniny niemnące, „fil a fil", 
samodziały, flausze l tzw. „Ka­
roliny" z przędzy C7.esankowei 
wysokiej jako.śc1, tkaniny su­
kienkowe typu „Jersey" I wie­
le innych. 

Sprawa karna 
o uszkodzenie ... ,głaz1.1 

Czlonkowie koleirh1m karno - orzekającego Prezydium 
PRN w Skierniewicach rozpatrywali sprawę chyba bez pre­
cedensu dotychczas w 51ldownictwie polskim. Była to spra­
wa o oskarżenie mieszkańca wsi Zawady, pow. skierniewic­
kiego, Jana Przyłuskiego, o uszkodzenie„. glazu pochodze­
nia lodowcowego - uchodzącego za obiekt zabytkowy. 
Głaz tr:n lezący pod wsią przy szosir: do Rawy Mazowieckiej 
znajduje się pod ochroną urzędu konserwatorskiego, 

Polityka niezawisłości narodowej, 
pokofowil wspólislnienie 

główne 

,,Mlodel 
hasła wyborcze 

Republiki11 

O politykę nlezawisło<i<'I narodowej, o pokojowe współist­
nienie, o sprawiedliwy rozdział dochodu narod'?w!go i pod­
wyżkę pl11.c - oto główne hasla, pod którymi. tdzie do wy­
borów utworzone niedawno nowe ugrupowanie ,,Młoda Re­
publika.". 

Ugrupowanie to wys-tawilo 
kandydatów w 35 departamen­
tach. Na konferencjj p raso­
wej 21 bm. „Młoda Republi­
ka" sprecyzowała swój pro-

Co się dzieje 
z dr Johnem? 
Agencja /\DN podaje, te w 

kołat·h politycznych Niemiec 
zachodnich wielkie zdziwienie 
budzi ·fakt, iż bońskie czynniki 
oficjalne nic nie mówią o 
m1eJscu pobytu w NRF b. 
przewodnicząc·ego bońskiego 
urzędu. ochrony konstytucji, 
dr. Johna. 

W zachodnlo - nie1TIJeckich 
kolach dziennikarskich zasla· 
nawiają się równiez, d laczego 
dr John został aresztowany 
natychmiast po przybyciu do 
Niemiec . zaC'hodnich 1 dlaclego 
od tego czasu urząd ochrony 
konstytucji odmawia udzie­
lania w tej sprawie wszelkich 
informacji. W kolach tych 
przypuszcza się, że John wstał 
izolowany w tym celu, by moż­
na było wymusić od mego od· 
powiedme zeznarua. 

gram wyborczy. Program ten 
wysuwa m. in. następuiące 
postulaty: sprawiedliwy roz· 
dział dochodu narodowego I 
podwyżka plac, politylta eks­
pansji gospoda.rczej opartej 
na poważnym wysiłku lnwe­
•tycyjnym, śmiała polityka 
hudownietwa mieszkaniowego, 
świeckość państwa i szkoły, 
demokratyzacja systemu nau­
CTania, „wojna przeciwko zi­
mnej wojnie", polityka nieza. 
wi„lo~ei n„ioduwej l pokoJ1>· 
we współistnienie. reforma 
Unii Francuskiej l rokowania 
w Algerze. 

Na pytanie jednego z dzi.im· 

I nikarzy senator Hamon od­
powiedział, że „Młoda Repu­
blika" jest za jednością d,;ia­
łania z komun istamL 

Komunikat 
Biura Se1mowego 

WARSZAWA, 22. 12. 
Biuro Sejmu kancelarii Rady Pań• 

stwa zawiadamia, ie po1ied1enle 
sejmowej komisji pnemyslu odbft' 
dzie się w środę, dnia 28 grud• 
nia br., w sali Domu Posel1klego 
pnr ul. Wiejskiej nr ł. 
roczątek pos.iełhenia o godt. to. 

Ważkim oęlągnlęclrm r.akła­
dt!w prttmyslu wt'lniancgo­
pólnoc jest zrezygnowanie z 
budowy 4 nO\vych zakładów 
prrewidzlanych we w5tęp­
nych zafożenlaeh Planu 
Sześ<"ioletniego, wykonywa­
nie zaplanowanej produkcji 
w istniejących już 7Jtkla­
daeh, Dzięki temu za-Oszczę­
dzono około 6()11 mln. złotych, 
prze7.naczonych uprudnio 
na te lnwe11tycje. Budowę 
nowych obiektów przesunię­
to na dalsze lata. 

Zabytkowy głaz narz.utowy, ........ ~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~·-~~~-

Fakt ten wskazuje na po­
ważne rezerwy, które istniały 
l istnieją w przemyśle wełnia­
nym. Należą do nich zaniżone 
obroty krosien w wielu przed­
siębiorstwach, niedostateczne 
tempo szkolenia robotników 
nie wykońuiących baz alrnrdo­
wych, poważne możliwości 
wydatnego rozszerzenia 1 przy­
śpieszenia postępu techniczne­
go. Postęp ten jest niezbędnym 
warunkiem zrealizowania wy­
tycznych Planu 5-letniego, któ­
re przewidują m. in„ że w 
ROKU 1960 WEŁNIARZE WY· 
PRODUKUJĄ O 83,9 •/a TKA­
NIN CZYSTO \VELNIAN\ICH 
WIĘCEJ NIŻ OBECNIE. Po. 
nad to wzrośnie wydatnie pro­
dukcja z włókien syntetycz. 
nych (tteełun, urlunt u wysu· 
kich wartościach użytkowych. 

Aby wykona~ trudne, stale 
ro~nące r.adania, welmar7e na­
kreślają sobie wiele kierun­
ków rozwoju postępu techni· 
cznego. Dntyczy on m. tn. wy­
miany krosien na półautoma­
tyczne t automatyczne, lameh­
zacji krosien, zw1ększen1a Ich 
obrotów do optymatnvch gra­
nic, przeróbki kro•ien na wie­
loczńlenkowe, rekonstrukcji 
wrzet·1on prlędzarf'k ·kr~vdeł· 
kowvch na kapl u1·kowe, prze­
budow~ i:-ri'.ęcilarek na wyso­
korolc1ągnwe itd. 

Głównr lnwestyejr mają 
oaat4pir w puemy~le ~-ze.. 

Hnkowym. Ponadto planu­
je się przebudowę ł modcr· 
nit.a.t:ję tkalni w przem.~iiłl' 
wełniana - ggrzt'bnym. hu­
dowę oowol'zesnej wykoń· 

cialnl w Zaienu oraz cen­
tralneJ sortowni I szarparni 
szmat w r.od.d. PrU'widuj~ 

się równlei wymian~ na no· 
woczesne urzadzenia cześc1 

otoczony walem ziemnym, ma 
ok. 40 m obwodu, jest więc 

tak wielki „Jak· dom" - · we­
d>.ug wyrażenia ?kalicznych 
mieszkańców. Jan Pr.zylu~kl 

budując sobie domońwo, u­
szkodzit objęte110 ochroną ol· 
brzyma przez odłupanie kil· 
ku kamiennych odłamków na 
fundamenty. 

W wyniku te_j 11prawy 
unikatu swego rodl.aju, inte­
resującego prawników, Jan 
Przyll,1ski skazany został na 
grzywnę w wyrokośc! 100 zło. 
tych, udowodniono bowiem, iż 
wiedział on o zaO)"tkowym 
charakterze głazu. 

Narciarski 
komunikat 
• • 
Snlf!IJDWY 

W czwartek, 22 ~rutłł'tlo 1955 r., rana~ 
w gp roch bylo pochmurno i miwjscamf 
podał d robny śnl•I· Te•l'lpe-rO'turo u­
trzymywało s-ię około mim • .s 6 1topn1 C 
wysoko w górach , • al<oło O w dol i­
noch i na Podhalu. W iatry były sło.b• 
zachodnie. 

~OkłlYWA SNl!tNA - GłlUIOSC 
(w cm) 

Karpaei - 2, Sniei:na Jama - 107, 
Sn ieżXa - 131. Kłodzko - 1, Dunniki 
- 1, Sniein'k Ktodzk. i - Si , Cienyn -
2, w· sto - 50, btebno - 3, Koniaków 
- 10, Stecówlca - 29, Baran.o Góro -
3.3. R.own .co - 7, Ma~ów - 1, Bob 'o 
Góro - ~. Babia Góro (.u czył) - 71, 
Nówy Targ - 1, Koś~iefs~o Kiry - 11, 
Zakopane - 2, Kuinic, - 19, Kola· 
tówlti - 73, Dolino !i Stawów - 123, 
Kasprowy W ierch - 170, Halo Gqs ie­
n:cowa - 75, Morskie O i<o - 96, My­
.il111n'c:k e Turn ie - 13, Szc:-ownico - 2, 
Krynica - 15, Jo.,..·orzyna Krynicka - 40. 

WARUNKI śNł!tNO·NAłlCIAłlSKłE 

Wyso.ko w górach sq doSć dobre. No 
twardym zmorzn i ęlym podloiu leży 
c:enko wors;two świeżo ł?odlego śn:e­
q.u. No nortost:-cdoch w Tatrach wo· 
runkl dobre. W nibzvch partiach gór 
brok śniegu 

Oeleeaci na Łódzką Kont erencję Partyjną 
--------····················--------

Mieczysław Szadkowski 
naczelny dyrektor W ZI' H 1 Maja 

W 1945 roku podczas ucieczki hitlerowców r<>­
botn1k tow. Szadkowski był jednym z tych, którzy 
zabezp:eczyli urządzenia fabryczne obecnych Za­
kładów im. Dubois przed z.n1szczeni.em i wywi~­
n:em. Zaklady te ruszyły zaraz po wyzwaleniu. za­
łoga na p:erwszej po wyzwoleniu naradZ:e wysu­
nęła go na stanowisko kierownika przędzalni. Tow. 
Szadkowski wspólnie z grupą towarzyszy zorgani­
zował w zakład.ach komórkę PPR. 

Stanisław Sosnowski 

Z ltole.i tow. Szadkowski a wan.wwal n.a zastępcę 
dycektora przędzalni ZPB jm. Stalina, a następn:e 
na szefa produkcji Zakładów im. Kunickiego. Poza 
pracą zawcdową i polityczną tow. Szadkowski wy­
trwale się ucz.yl. Na zaocznych studiach w Poli­
teclmice Lódzkiej zdobyl w 1951 r. tytul inżyn:era, 
awansując następnie na stanowisko naczelnego ill­
żyn:era Zakładów un. Marchlewe.kiego. W tym 
czaa'e był czlonk:em Komitetu Zakładowego PZPR, 
czlonkiem pl"1lum Komitetu Dzieln'.cowego. We 
wrresmu 1955 r. został naczelnym dyrektorem 
WZPB I Maja. W 1952 r. wybrano go w skład ple• 

· num Komitetu t.ódzkiego. w 1954 r. ZOGtal ponow­
nie wybrany czł.onkiem plenwn KL. 

mist1z t11karski lM im. Strzelczyka 
Tow. Sosnow.-ki urod,z;I się w 1928 roku w r<>­

dz;n:e małorolnego chlopa w pow. lowicklm. Po 
wyzwoleniu zaczął pracować w ZM im. Strzelczyka 
jako gonie<:. W 1948 roku po ukoriczen:u szkoly 
mechanicmej przy zakladach, rozpoczi:il pracę ja­
ko tckarz. W następnym roku ukończył kuco; kre­
śleń technicz.nych. Aktywnie pra<.-owal w OMTUR, 
a po zjednoczeniu w ZMP. Pełnił funkcję zasl.ępcy 
pr:oewodnlczącego Zarządu Zakładowego. 

W 1952 r. po odby;-iu .slużby wojskowej pracuJe 
dalej jako toJ...arz, o.s.:ą <;ając bardzo dobre WJl'll'k :. 
Otrzymuje odznakę przodownika pracy j awans 11a 
m:strza toka.rM;ego. Składa k:Jka wn:osków racjo­
nalizatorskich - wn'.ooki te za.!itwowano w pro­
dukcj i. Mlcdzi. tokarze z Zakładów im. Strzekz_vka 
z uzna.n .em mówcą o aktywnym czlonku part:.i, low. 
Soonow.sk'm. Dui.o się od niego nauczyli, wie1e Jm 

pomógł w opanowan:u zawodu. Tow. Snsnow<ki 
.iest jednym z tnicjato:-ów i ocganizatorów pierw· 
si.ego w Polwe Mlodz:eżowego Klubu Techniki. Do 
ub:cglego roku był cz.Jonkiem plenum Zarządu 
Dzi.clnicow<'go ZMP - Ruda i radnym DRN Pole­
.s.i.e. Obecn.ioe jest radn.vm RN m. Lodzi. 
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Jacques Duclos: NOWI LAUREACI 
• Aby pokonać rodzimą reakcję 

musimy utworzyć 

oąólnonorodowy Front Ludow 

przeciw 
paktowi baRdadzkiemu 

. Stalinowskiej Nagrody Pokoju 

„Monde" opublikował artykuł sekretarza Francuskiej Par­
łli Komunistycznej Jacques Duelos. Autor podkre§la, ie na­
czelnym ~aia.dnienlem w przeddzień wyborów do Z1roma· 
dzenia Narodowqo Jest 1prawa: cey w nowYm Zsromadze­
nlu N11rodowYm prowa.dzló się będzie dotyohezasow" poll­
iykę, czy tei ulepie ona llllllianłe, Jak tero pr&l"llie naród 
franeuekl. 

Komentarz dziennika „Prawda" 
„Prawda" 7.amle111cza obszerny komentarz na temat sy­

tuacji w Jordanii, pióra W. Majewskiego, 

„Od dłuższego czasu - pi- Autor artykułu stwier<lza 
Wi~kszość Francuzów - pi- nlu Duclos - ani jeden głos sze Majewski - ten niewielki następnie, że wcj ągnięcie Jor­

sze Duclo~ - ostro potępia po- zwol1mników szkoły świeckiej, kraj arabski jest obiektem bez- danii do bloku wojskowego 
litykę rządów prowadzoną po ani jeden 1101 lewicy nie po· ustannego nacisku ze strony dałoby możność trzymania 
wybprach w roku 1951, ponic- winien paść na kandydatów Anglii i innych organizatorów w szachu sąsiadujących 
waż była to polityka remilita- reakcji, którzy chcieliby kon- paktu wojskowego na Bliskim z nią krajow arabskich. Z te­
ryzacji Niemiec zachodnich, tynuo1vać swą zgubną polity- i środkowym Wschodzie. Je- go też powodu kolonizatorzy 
nędzy mas pracujących i re- kę, ani też na kandydatów śli chcemy zrozumieć przyczy· i ich agentury na Bliskim 
presji wobec robotników. „frontu republikańskiego", nę tej presj i, wystarczy spoj- Wschodzie usiłują za wslelką 

Niezadowolenie z obecnej którzy Idą na rękę reakcji. rzeć na mapę. Jordania leży cenę zmusić Jordanię do u-
polityki Francji - stwierdza Oto dlaczego głosuj~ na ko- na zapleczu Egiptu, Syrii, Ara- stępstw. 
Duclos - powoduje, że coraz munistów Fra.ncuzi mogą o- bii Saudyjskiej - tj. krajów, „Nnci•k na Jordanię do u­
bardziej paląca jest koniecz- twarcle zadokumentować awe które sprzeciwiają się wszel- siępslw - kontynuuje Majew•ki 
ność utworzenia Frontu Ludo- dąienie do upewnienia swy- kim próbom podejmowanym ;ro'::~wle~~Y j'~~~~~~lęcf:żnyj~~ 
we110 podobnie jak w roku clęstwa sił lewlay i zmiany po- przez kolonizatorów w celu do paktu bagdadzkicgu dąiyl 
1936. Ze zjednoczenia .&ił lewi- lityki, qodnle z interesami l narzucenia im udziału w pak- przybyły do Ammanu prezydent 
cowych Francji nie wolno w pragnieniami narodu". cie bagdadzkim". Turcji Bayar. Rz'ld Iraku przy­
:iadnym wypadku wykluczać ...--------------------------- neki jej pożyczkę, jeżeli tylko 

~~~~~s~~-.~~:y~!„nl:r~~:; r z1·ednoczen1·e Korei· 1· N1·em1·ec ~~0~~k~~~ n• przystąpienie do •e-

LA.ZARO CARDENAB 
{Meksyk) 

SZEIH MOHAMMED 
AL·ASZMAR 

(Syria.) 

JOSEPH WIRTH 
(N. R. F.) 

1 innych przywódców Parm I „Prasa angielska i amery-
SocJallsbczneJ wobec 111 lewi• kańska - pisze „Prawda" -

Urodiony w 1895 roku w rodzinie 
biednego tkacz.a.chałupnika, po. 
święcił całe życie wal~ o niei:awi· 
słość, wolność i szczęście nar~u 

meksykańskiego. 

Życie Sze iha Mohamrr.eda Al­
A•zmara to aktywna walka prze­
ciwko obcemu uc iskowi kolonialne­
mu, o wolność narodu syryjskiego 
i innych nar-Odów Bliskiego Wscho­
du. 

Po raz pierwszy przyznano Na­
grodę SUiinowską przedstawicielo­
wi Niemieck iej Republ ik! Federal­
nej, Josephowi Wlrthowi. 

oowycb - pisze Duclos _ moż- twierdziła, że przystąpienie 

na byłoby już obecnie oczeki· w pokoJ'owe, demokratyczne Jordanii do paktu bagdadzkie-
waó poważneJ porażki reakcji. go jest sprawą kilku godzin. 
Zdrada ta maskowana szyldem , , Wiadomości te jednak okazały 

W latach 1921-1922 był qn kan­
clerzem Rzeszy i jednocześnie mi­
nistrem spraw zagranlcz.nych. Po 
dojściu do władzy Hitlera wyemi­
gr-0wał za granicę. W 194'8 roku 
wróclt do Niemiec i oddał wszyet­
kie swe sity ~prawie zjednoczenia 
ojczyzny jako jedno!itego, demo­
kratycznego pokój miłującego 

„frontu republikańskiego" bę- 1 suwerenne pansiwa się przedwczesne. Naród Jor· 
dącego narzędziem rozbicia sił danii porwał się do walki. Ca-

O<i roku 1934 do 1940 był prMy-

robotniczych i demokratycz- - to koniecznołf historyczna łą Jordanię ogarnął masowy 
nycb, zmusza do dołożenia je- ruch protestacyjny. Ten potęż-

dentem Meksyku. Na stanowisku 
prezydenta Lazara Cardenas prze­
prowadrz.ił szereg reform o charak­
terze spole-czno-gospodarczym. W 

czerwcu 1955 roku L. Carden11~ zo. 
stal wybrany wiceprzewodniczą. 

cym Swiatowei Rady Pokoju. 

Od roku 1950 bierze czynny u­
dział w pracach kongresów obroń­
ców pokoju i sesjach $wiatowej 
Rady Pokoju. Od kilku lat jest on 
przewodniczącym Krajowego Ko­
m itetu Obro1iców Pokoju Syrii, 
członkiem Swiatowej Rady Pokoju. 

ucze większych starań, aby Podnisanle wspólneno ~omunikatu rz1dów KRL-O i NRD ny protest narodu jordańskie-
za.pewnić zwycięstwo lewicy. P " ę go przyniósł już swoje plony. 

Oro 41a.czego ani Jeden gł~s w stolicy KllL-D podpisany 1.1slał 1''CzoraJ wspólny klltnunl- Rząd Madżaliego ustąpił po 
robotnika - piue w zakończe- kat rz"du Koreańskiej Republiki Demokratycznej I rz'łdU Nie· kilku dniach niesławnej dzia-

mleckieJ Republiki DemokralyczneJ, łalności. 
Autor stwierdza, że opór na­

rodu Jordanii zadał poważny 

p111\•łwa. _ 
Wirth je>t członkiem 

Rady Pokoju. FAURE 
wytoczył proces 
o oszczerstwo 

organowi 

Mendes-France' a 
"'-ief Fr-~ Ecloat Faure wytoc1ył p_„ o eu<re„two drie1V11ltowl 

1,hprff111 , organowa Mel"d.,..Fronee'a. 
,,!JpNH" ostorłyt Four•'o o rotdawa· 
ni. „na pr.- I '-" •rd•ru i...11 H _ _.j, 

Ostateczne 
wyniki , wyborów 

Komunikat podpisali: przewod­
niczący Rady Ministrów KRL-U 
Kim Ir Sen i premier NRD Otto 
Grotewohl. 

SMUlłllA STATYSTYKA 

Podczas wizyty delegacji n:ą­

dowej NRD w Korei - głosi ko­
munik.at - przewodnic2ący Ra­
dy Ministrów KRL-D Kim Ir Sen 
I premier NRD Otto GrotewohJ 
dokonali wzajemnej wymiany 
poglądów. 

W Wiedniu ~·- clone • wotach, 
)Gtle ponloslo luclnoót Aullril w otr„!• 
drugiej wojny wlotowej. W okr•fl• 

w toku rozmów przedyskuto- wojny zginęło lub odnl•slo ci•illi• ro­
wano zagadnienia dalsr.!!go roz- ny IO PIOC. mę!czf'n Au•trll. Od 1939 

, do 1945 r. poległo 2IQ tys, iolnlerJy 
woju przyjaznych stosUJ'lków -tJlactich, 0 lliO 1y1. 1aglnęlo „„ 
między obu p~nstwamt. ixoble- wieki, 305 'Ył· Austrlol<ów .,...utelc 
my bezpleczenstwa zbiorowego wojnr 1ostalo i~wolidami, w tym rÓ'lo­
i zapewnienia pokoju, obrony na· ' nie! du!o tobie! i d1ie<i. Obocni• 
rndów koreańskiego I n!emiec- I ml•n~o w Aullrii 89,!IJJ wd6w po ioł· 
kiego przed agre.sją ze strony . "!-nach, lrt6~r pOlegli w okrMle .dN· 
bloków wojskowych oraz Inne 11'•1 wo;nr n1ctłowlf,j or01 94, 175 .,„„ 
zagadnienia conych dll„t. Do tel llubr t1nba d<>-

• dać jeucie U tys. dzieci, bclrych oj­
Rozmowy eoa,t, ... w _,_. 

-deaMj pt11J'ioinl I wyliataly ,,.._ 
wi.tq ~b!ełność pog.lędów. Ko•untkał 

wsk-.uja na łl:on1ecanoit połołe"'a 

c-ia •Glii~ IMx wleffl. 

BRENTANO 
ZAMIERZA ODWl!DJ:IC DAHi. 

cios planom kolonizatorów i 
kończy artykuł słowami: 
„Niezależnie od dalszego prze­

biegu wydarzeń w Jordanii, bez­
sporny Jesl fakl, te naród tego 
niewielkif'gO kraju okazał si~ 
odważnym bojownikiem zwalc1a­
jącym nowe knowania imperia­
listycznych kolonlzatnrńw. Z te­
go też powodu walka narodu 
J ordanli cieny ~ię si mpatlą I 
popnrdt"m nie tylko Jego sąsia­
dów, lecz także wszvs(kich miłu­
jących pokój narodów, wszyst­
kich ludzi nienawidzących nie­
woli kolonialnej, ludzi. którym 
droga jesl sprawa polrnju." 

w Saarze "'- clługMlwole""' Nlhlclu sar6w-I ,,. Korei, jak I ~i.. MD polepta 

Xomisj.a wyborom Zagłębia pr_, k'I nądzqc~ USA, 101ientljqc• 
Seary ogłosiła ostateozne wy- do pnelmtolc.mo K.,..f polllCl•l-J 
nlłci wyborów do Landtagu, I Nl..,,lff iechodnlch w bary ..,,..p, 
które odbyły się 18 bm. Do Obo ".qdy. - ~"'•• t ........ iko1 -
głooowani.a uprawnionyoh by- P-• oswlodc1a1q. li p..-a, lllO· 
ID 664.388 ffi eszkańCÓW Saary, rydl W<>j•ko xnajdujq 11• - torytori.Mn 

Głosowało 600.106 osób. Gło- K0<oi 1 """'1~• powinny JDI< nojsifb· 

sów ważnych odda>no 589.179. <<ei podjąć nlelh4d.,. krołtl w •lu 

Z K_.v,QOI l'Odał<I. te wl-ci pn-,. 
nie~ reliu *"ie• Welów 1kendynow· 
- oolw!edri bofttlrl n>inł11e< 5praw I 
Zogrcmic1n-,ch &..man•. 

NOWY RZĄD JORDANII 
Agencja France Presse oo• I 

nosi z J\mmanu, że Ibrahim 
Haszin utworzył nowy l'1:ąd. 

Rząd premiera Haszina posta· 
nowll zwolnić z więzienia 
wszyatkicb patriotów areszto­
wanych podozas demonstracji 
antyimperiali.!ltyeznycb. 

Rewolta 
wofskowa 
w Paragwaju 

Po=ególne pairtie otrzy- jednocxesnega Wf<Ofanio wnrstt.ich 
mały na.stępującą iJość gło- swych -jsłt t KOflli I t Ni-*:, Zjedno• 
sów; Unia Chrześcijańsko- czeni• zarc>wno Korei Jcak I Niemiec 

Dem k t (CDU) je.st pnede ws.11J.t1c!m 1prawq narodów 
o ra yczna koreańskiego I niemlecki•11• I powin-

149.525, Demoikratycz.na Par-
tia Sa<l'fY (DPS) - 142.602, "" być do~on""" drogq pokojowq i "" 

Chrześcijańska Partia Ludo- liemffratycinych •••odach. 
wa (CVP) 128.658. Ko- Oba rządy uważają Zll konlecx-
munistyozna Parlia Sa.m-y ne zwolanie możliwie najixybciej 
(KPS) - 38.698, socjaldemo- konferencji międzynarodowej w 
,_...,_ ~"'"' · N' · celu rozwiązania problemu ko-
"'0'J'"z:na .,... •lA 1ennec reańskde~o zgodnie z interesami 
(SPD) 84.414, Socjalde- narodu koreańskiego i interesa-
m>Okrątyczna Partia Saacy mi pokoju przy udziale wszyst­
(SRS) - 34.285, DDU - 5.121 kich zainteresowanych państw. 
i EUVPS - 2.081. 

Ostatecznie w nowym pal!'­
J.amencie krejQ\vym Za.głębia 
Saacy CDU otrzymała 14 man­
da.tów, CVP - 13, DPS - 12, 
SPD - 7, SPS oraz Komuni­
styczna' Partia Saary Po 2 
ma<ndaty. 

Nje ma takiej siły - gtosi da­
lej komunikat - która mogłaby 
na dłużs~y ok.res przeszk~­
dzić ,_„ zjednoczeniu Korei i ZJe­
dnoczeniu Niemiec w pokojowe, 
demokratyczne i suwerenne pań­
stwa. 

300 rocznica 
wyzwolenia Nowosądecczyzny 

od najazdu szwedzkiego 
KRAKOW, 22. 12. 

Wczoraj wieczorem z okazji 300 rocznicy wyzwolenia 
Nowego Sącza z najazdu szwedzkiego zorganizowany został 
w tym mieście przez oddział Polskiego Towarzystw'l Histo­
rycznego i Domu Kultury Kolejarza u~oczysty wiecz~r 

Powstanie nowosądecczan pod dowództwem braci Kazi­
mierza, Krzysztofa i Jana Wąsowiczów, którym d_opomogtl 
okoliczni chłopi 7. NnwojnweJ i Labowej - było p1erw•zym 
krokiem do odparcia „potopu" szwedzkiego i poprzedr:llo 
słynną obronę częstochowską. . 

W części artystycznej wieczoru recytowano m. m. wyjĄtk! 
z poematu M. Romanowskiego - „Dziewczc: z Sącza", obra­
zujące historyczne wypadki z grudnia 1655 roku. 

W HOl.ANl>ll ZHAl.EZIONO CZOtHO 
LICZĄCE.„ 1.200 LAT 

W bagnoch w pobłl!u Dren4ha IH•· 
landla) 1nołefto-no czółno, któr~o wiełc 
ełcsper<i obllczajq na pn„tlo 1.200 kat. 
Cxólno mo 3 ,,,.try dlugosci I Jest ~ 
clcsone na 1ewr1ql.n, o wewnqtn wy· 
połone, Ct6łno oddano do muzeum. 
1„t ,>o nojmnzy tego rodio)li pł'<I· 
hl.torycmy „Srodff komunikoc:ji" ano­
leiiony w Europie. 

17 0501 ZASVl'ANYCH 

l'ltZEZ OISUWNĄCĄ s1e ZllMlll 

17 Oł6b 1011oło • ....,,...nych nod nekq 
Rio Chambrł w poblliu Aranum.1. w IC· 

chodnlej Kolumbi~ wskutelc oOsunił<iO 
sfę 1'6mł. 

Eloi<py ratu,,,,_. po11Vku)CI w dals:rym 
ciągu zwłok ofior łcałastrofy, którymi 
brfy w więUzoici dzieci. 

„WUJASZEI< WANIA" CZECHOWA 
W TV.TRZE WŁOSKIM 

W łeatne „Ellseo" w RttmHt odbyła 
st, 20 grudni-a p:-emiera situki Ci•<ho­
wa 11 WuiosT•lc: Woni a", reiyserowarteJ 
pn:&l'. znanego postępowego reiyMra 
Vlocon!iejlo. 

KOHCEl!T DAWIDA OJSTRACHA 
W NOWYM JO~KU 

Dnia 21 bm. w sali "Carnegie Hołł" 
odbył si• kon<erl wybitnego •lcrzl'f'k• 
ł'O::ldedi(łgo Dawida Ojstracha. Oł~ 
bnymł• tłumy publJc:mośti rgromodto­
ne w tej na}wittkuej sali Nowego Jor­
ku igotowołr artyic._ .aerd•unq t>Włl· 
cJii. Cołr dochód t koncertu ioatol pri•· 
tf'łClc1ony no fund\łlt emerytalny pra• 
cawników orideslry •ymfonlczMj. 

TON DlEK THANG 
(Wietnam) 

Ton Dlek Thang ma 7'-8 sobą 50 
lat aktywnej walki o wolność na­
rodów Indochin, 

17 lat prze~ i edział w więzieniach, 
lecz nigdy nie zwątpił w zwycil~­

stwo sprawy pokoju I wolności. 

Naród wietnamski w · uznaniu u­
sług Ton Diek Thanga wybrał go 
n.a przewodniczącego Komitetu Na­
rodowego Frontu Patriotycmego 
Wietnamu. 

Na Swiatowym Zgromadieniu Sił 
Pok-0ju w Hel.slnkach Ton Diek 
Thang został wybrany członkiem 
Swiatowej Rady Pokoju, 

AJUKO SEKI 
(Japonia) 

Ak:ko Seki skończyła w roku 
1921 konserwatorium w Tok io 1 :z.a. 
słynę!a jako popularna śplewaczk~. 
Uważając, iż sztuka powinna służyć 
narodowi tworzy chór ludowy pod 
nazwą „Spi~w.ające głosy Ja­
ponii". Podobne chóry powstają we 
wszystkich częściach kraju, Ucze­
stnicy tych chórów prowadzą akty. 
wną walk~ przeciwko przygotowa. 
niom do wojny atomowej, o nieza­
wisł<JŚć Japonii. Ale i-ko Seki jest 
członkiem Japońskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju. 

RAGNAR FORBECH 
(Norwegia) 

Pastor w mieście Oslo, !ł.agnar 

Forbech, reprezentował Not'Wegię 

na wielu międzynarodowych kon­
gresach obrońców pokoju. W 1953 

roku został wybrany członkiem Ko­
mitetu Obrońców Pokoju I człon­

kiem światowej Rady Pokoju. Nie­
:anlennte występuje przeciwko u. 
działowi Norwegii w agresywnych 
ugrupowaniach wojskowych, 
neutralnością swego kraju. 

Wedtug wiadomości napływa~ 
Jących z A.sBunci<m (stolica Pa­
ra,.<>waju), w nocy z 21 na 2.2 
grudnia wybuchla tam rewolta 
W<>j->kowa przec iwko prezyden­
towi republlki, generałowi Al­
fred.o St~erowj, Na czele 
zrewoltowan~h jedno.stek sto; 
<iowódca oddzialów kawalerii 
okręgu AMW'tcion, major W :ed­
ma. W spisek przeciwko pre­
zydentowi S troes.mer<>wi zanue­
sza.ny je<>t także b. szef poiiCJi 
paragwajskiej, a obecny preze! 
Banku Pań&twowego w Epila-nl.e, Mende4 ,_,...,...,...,... __ ............................ ______________ ,...,...,... ........ ~,,..----,..----------~--~------------....;,._._..o.~ 

Rząd . Adenauera 

w 
zamierza ubrat 

mundury Wehrmachtu 
15-lętnie dzieci 

W §rodę BttnMsrl\t boński raiyflkowl\ł ukła.d 'l'.3W&"7 

między Stana.ml Zjednoczonymi a Niemioeck" R"pubłik" Fe­
dera.lnl\ w sprawie dostawy amerykańskiego 1pnętu woj1ko­
wego dla. Wehrmachtu zachodnlo-nlemlecl•iego. 

Jednocześnie Bundesrat u­

będzie pobłażania dla zdrajców nnrndu 

Agenci 
~ka za ni 

wywiadu angielskiego 
na dłu u-olet n ie w1ęz1en1e • • 

Kontradmirał Dudley 
„interesujeH sią Morzem Kaspijskim 

aprobowal ustawę o prawach i I obowiązkach żolnie:rzy anni! 
zachodnia - niemJeckiej w 
4·miesięcznym okresie rekruc­
kim. Izba wyższa parlamentu 
zachodnio - niem ieckiego za­
aprobowała także ustawę w 
sprawie wcielenia oddziałów 
bońskiej służby gran icznej do 
Wehnnachtu zachodnio - nie­
mieckiego. Członek komisji 
bezpieczeństwa Bundestagu 
Norbert Schur w artykule opu! 
blikowanym w numerze 10 
bońskiego „Bundes-Wehr-Kor­
respondenz" pisze, że u~aw~ o 
przymusowym obowiązku służ­
by wojskowej pn,ewiduje po­
bór do armii zachodnia-nie­
mieckiej mężczyzn w wieku od 
15 do 45 roku życia. Oficero­
wie j podo!icerowie mogą być 
nawet powołani do 60 roku ży­
cia. Tak więc, podobnie jak 
rząd hitlerowski, i rząq Ade­
nauera zamierza pn:ywdziać w 
mundury 15-letnie dzieci. 

Prey poroocy tej siatki zbie­
ra! on wiadomoSci 0 obiektach 
obronnych, jedn06tkach woj;;k<>­
wych, zakladacn pr?.emysilowych, 
węz.lach i liniach komunikacyj­
nych, które następnie przeka­
Z)'\val do centrali wywiadowczej 

łalnoś6 nple110w1'ka na J'Ut'll 
wy~1&du anKU!lslcie&'I), które­
mu pruklJ:iaJi szereg lnfonnac.if 
z d7;J~y ekonomie-mej, Poli­
t:remf'j i obronności kraju. 

W dniu 21 bm. wyrokiem 

Wojs.kowego Sądu Gamiwno­
wego U>Stali &!tai.ani: ook. Jan 
Koprowski na 12 lat więz.ien ·.a. 
o.s.k. Marian Falatowtcz na 10 
lat więziei;Lia i ook. Jerzy Dz.i­
ó\l&Zlro na 8 lat więzienia. 

w Londynie. r--------------------------~ 
. 20 bm. Wojskowy Sąd Garni­
zonowy w Warszawie rozpaj;n)'J 
sprawę agentów tej siatki sz;pie· 
g°"'"""'ej: Jana Koprow&k.:eęo -
lekał'za wet«ynarii, adiunkta 
WSR we Wrocławiu, Jerzego 
DzidU&Zko (bra1la. Stanisla.w~). 
inżyniera rolnika z Tecnn1kum 
Mecha.nizacji Rolnictwa w Zby­
litow.!jkiej Górze k. Tarnowa i 
Mariaina FałatoW:C7.a - urzęd­
nika oddz:aJu Narodowego Ban­
ku Polskiego we Wrocławiu. 

Komu dopisuie • nie 
Dzierutlk „Pasie Teheran" ])Oda.je, że dowódca marynarki 

wojennl':j USA na Srodkowym Wschodzie kontradmirał Du­
dley, kłóry spotkał Ilię w Iranie z a.dmlrałem Rad.fordem, 
wyjechał nad Morze Kaspijskie. 

„Dzień 
Lucii" 

w Szwecji 

Zgodm.ie :ie sta.rvm 
Clrul1JCZajem, 13 
grudnia obcho­
d.Z<mo w Szwecji 
„Dzień Łucji". 
Łucja z wian.kiem 
zapawn ych świe-
czek na; głowie 
przynosi wszyst. 
kim .. , poranną 

kawę. Wieczorem 
odbywają się ba.-

le i zabawy, 
NA ZDJĘCIU: 

„Łucja" Monica; 
Bjoerkman od-
wiedza szpital 
dziecięcy w 

Sztokhoimie. 

„Etelaia!t" stwiierdw., ie w 
kołach poinform<>Wanych 'Te­
heranu ;przywiązuje się <luże 
z.naczenie do wyj<azdu admi­
rała ameirykańs.kiego nad Mo­
rze Kasp~jSk!ie. W yra:ia 1>,ę 
przy tym przypuszczenie, że 

po podróży Dudley'a <:>pr.aco­
wany zostanie n<>Wy program 
rozbudowy sil marynarki wo­
jennej na północy Iranu. 

Dudley - według ooruiesień 
prasy - powrócił już z Pahle­
vi i udal się do Karaczi. 

* * * Prasa irańska ikomenitując 
pobyt przewodniczącego polą­
CIZOnych grup szefów szta bów 
sił 2Jbrojnych USA, admirała 
R.ad.foi'Cla w Teh eTan'e pis-ze, 
że podoz.as rozmów, jakie od­
był on z oficj.a'1nymi osobisto­
ści.ami w Iranie, potwierdzo­
no konieczność wzmocnieni.a 
sil obronnych Iranu oraz po­
stanowiono dosta·rczyć siłom 

I zbrojnym I ranu dużyc.h ilości 
Dronii a amunie'j i. 

• * * loMWe Miniolerslwo Wojny ......,.i. 
1cowało 21 bm. Jprawo1danie roc~M. 
Jak wynMl;a i t.go J.prawo1donia, do 
Wehrmachtu zachodnio • niemieclcłe· 
go rgtosJło 1i• 172 ty1. m•icrµn. C4 ty1. 
stonowlq dawni oficerowi• Wehnnach1u 
hiłł.,.ows1dego, a 91 tys. byli podołl· 
c.row:e annli nłtlerowstl•J. Jedytt!• 
30 tfl. llf>OŚród >glononych nie sluiylo 
w wojsiłcu. Spra #Ordonie podoje rOw· 
nlei, ie do-trchc101 ro:rpotnono kan· 
drd;otury 2.500 o'łób, kt61e J1gło1iły tiłł 
d~ omMi boń14deJ 1 1 uego odrNCono 
jedfft\e •kolo 1ł proc. 

Ak:t ookar7.enia zarzucał <>-
8karżonym, że jak<> agenci kie­
rowanej przez Stani.slawa Dz:­
duszko siatki &1J!)iegowskiej od 
11ierprua 1953 r, do maja 1956 
roiku dl:lstuozyli wywjadowl an­
gieJBltiemu &zeNOgu lłn.tonnacji, 
Gtanowi.ących tajemnicę pań-
6twową i woj.skową. 

W toku postępowam.ia d0tv<>­
dowego Sąd przesłuchał świad­
ków m. i.n. dopr<>Wadwnych z 
więzienia Stan!&!awa i Zo.t 1ę 
Dzi.duszków, ktoczy zeznali, ..., 
do działalności. szpiegow&k.iej 
zwerbowali 6Pokrew.nionych z 
n imi w. w. oskarżonych: Jana 
Koprow.;;kiego, Jerzego Ozidusz­
ko i Mari8Jlla Falatowicza. OU 
ruch otrzymywali :informacje 
szpieg<>W'8k.1e, pmeka.zując je Jo 
ośrodka wywie.du ~ieł&ltiego 
w Londynie, 

Przewód 14dowy udoll<-odnił, 
lt WIJ"'flMlY 08!.arienl PN>\ , a.clzi­
łi wron Połeee LudoweJ dzia-

zdrowy rozsqdek 
Bawili u nas uachodnio-niemieccy dziennikarze. Po po­

wrocie oo Niemieokiej R~bliki l!'ederalneo.i pisali repor­
taże z Pol.ski. Pisali o tym, oo sami widzieli i słyszeli. Niet 
wiedząc, c>czyWiście, że są głupcami, którzy dali sl~ \11zi11ć 
na lep pol.s>klej propagandtzie. I po:z.ootaliby nadal w tej bło· 
giej meświadomoścl, gdyby nie pan dr Herbert Hupka, któ­
ry W'Ziąl na s-iebie dz,iejowe zadanie wysunięcia „niezbHych 
argumentów" przeciwko tym „wschodnim ma-0him1cjorn". 

„ W żadnym w11padku - oświad~ył on na lama.eh u„ 
ohodnio-nlemle-ckiego pisma rewizjoni&tyC21Ilego „Der Schle.. 
sier" - nie powinniśmy nie doceniać, a. tym bardziej n~ 
~wracać uwagi na po!ską propagandę, która od a!uższego ju.j 
czasu bardzo zręL-zcnie działa i której u.dało się już tu i ÓU/1 

dzie wziąć glu.pców nu swój lep", Kto są ci gJu.pcy, których 
tak ZTęC!!Jllie omotała polska propaganda, wyjaśnia pan Hup­
ka już w na&tępnym zd«l!lliu, „O tym, jak szybko i be2'kT!.M 
tycznie przejęte zostają polskie twierdzenia - pine - mo­
gliśm11 się niedawno przekcmać nawet w naszej niemieckie.; 
prasie, gdy ukaza!11 się tam sprawozdania niemieckich 
dziennikar;y, IGtórzy zwiedzili Polskę i niemieckie terytO!'ili 
wschodnie.„" (CT.ytaj: Ziemie Zachodnie - dop, red.). 

A że nie phali ooi w s;prawozdanfach - o ~rczo - nic 
ani o Mongolach na Slą..."lku, ani o Chlnczykach we Wrooła­
wiu, którym przewodzi !hlelny Pa-Fa-Wag, wystarczyło, by 
pan HupX:a utnal, że przejęli „polsk ie twierdz.eula". Cóż, 
jednych zdrowy · r<JZ&ądeik cieszy, dir~i.ch mQl'tw!. Pa.nu 
H~e - jak widać - nie dopi.s~~. 

DTI... 
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Wrocławskie „M-5" 
przekształcają sią 

w nowoczesne 
zakłady 

W Dolnośląskich Zakładaclh 
Wytwórczych Ma&iyn Elek­
trycmych „M-5" we Wrocła­
wiu· zakońcrzono we wtorek, 
20 bm. montaż dwóch pc;tęż­
nych pras poziomych, pocho­
dzących ze Związku Rad2ie­
ckiego. Zakończono również 
układal">ie wielkiej płyty &ta­
nowisJ<a spawalnlazego o po­
wieorzchni 400 m kw. Na- ukoń­
ar.eniu jest budowa konstruk­
oji &talowej dachu nowej ha­
ll. 
Zakłady „M-5" we Wrocla­

v.'iu z mies iąca Il<I miesiąc 
r.mieniają wygląd. Oddano już 
tu do użytku w iele nowych 
obiektów, jak stanowisiko_ pro­
biercze dla ma~'Zyn średniej 
mocy, urządzenie do Impreg­
nowania cewek do turbogene. 
ratorów 25 MW i inne. Obec­
nie dobiega końca budowa 
&t.acJi prób dla turbogenera­
torów 25 MW. Buduje się i;.pe­
cjalne oddziały, w których 
produkowane będą części I 
materiały pomocnicze do ma­
l!!Zyn. 

Uruchomienie wszystkich 
podstawowych obiektów pro­
dukcyjnych w „M-5" przewi­
dziane jest na rok przyszły -
pierwszy rok Planu 5-letnie­
lt>. W roku 1957 produkcja 
układów w;:rośnie o ok. 100 
proc. w porównaniu z rokiem 
bieżącym, 

Co chwila 1otol zer ka.ł ftle­
derpliwie na zegarek. Co 
chwila lotoś ziewa! ostenta­
cyjnie. Narada przeciągala 
się. D11skusia wiata nudą. 
Sala, w11pełniona Po brzegi 
spóldzielcami, przypominala 
duż11 staw, kt6r11 uspokaja 
się stopniowo po burz11 (kry­
tycznym referacie). A!e wy­
starczy nieraz ci.snqć kamie­
niem, aby w stawie zabul­
gotalo, aby kręgami rozeszli/ 
się gwaitowne fale. Tak tet 
by!o na naradzie spółdziel­
ców w Łowiazu. Gdy ze środ· 
ka sal i poprosi! o głos star­
sz11, chudawy m.ężcz11zna, 
skrzypnęły gwaltownie krze­
sla, wyżej podniosły się g!o­
wy zebranych. 

- Uważajcie! - szepnqł 
kto§ za moimi plecami. -
To jest Stupski , sekretarz 
organizacji partyjnej ze 
spó!d~ielni produkcyjnej w 
Mrodze. 

„Siedem mil 
w kwadrat 
szła fama.„" 

- Proszę zebranych! - za­
czął wysokim głosem Słupski. 
- Stoimy w przededniu rozpo­
częcia zebrań sprawozdaw-

Młodzież ubiega się 
l o przyjęcie na WCWMed. 

l 

r· 

WCWMed. - Wielu czytelnikom skrót ten nic nie m6-
wl, a jednak wielu spotkało 5ię już na pewno z wycho­
wankami tej uczelni. 

Wojskowe Centrum Wyszkolenia Medycznego powstało 
10 lat temu. Oddzlaly ludowego wojska odczuwały wów­
czas brak wykwa!lfikowanycb lekarz;r J ielczerótv. Oo 
zaszczytnej misji utworzenia uczelni, szkolącej odpowie­
dnie kadry, przystąpili wli:c najlepsi, najoflarnlejSt spo­
śród naszych lekarzy. Przysdl lm z braterską pomoc, 
doświadczeni specjaliści z AI'llll! Radzieckiej. 
Dziś WCWMed. oprócz świetnych wykładowców po•la­

da nowoczesne pracownie naukowe i laboratoria doświad· 
czalne. Słuchacze tej uczelni pełni!\ służbll w Wojsku Pol­
skim l zarazem kształcą się na felczerów oraz lekarzy 
(oczywiście po uprzednim ukończeniu szkoły średniej). 
Kursanci o.statn.iego roku WCWMed. udzielają pomocy nie 
tylko chorym w jedno.st.kach wojskowych, ale <.-zęsto rów­
nież O&Obom cywilnym. Są on.i także CUliltYmi gośćmi 
chlopów, do których jeżdżą w ramach łącznaś<:i miasta 
u wsią. 

Wychowankowie tej uczelni, którzy pelnlll przez pe­
"-"ien okres odpowiedzialną służbę szpitalną w Korei I 
Wietnamie w ramach pomocy medycznej, Jaką kraj nasz 
okazał obu zaprzyjafoionym narodom, otrzymali nieda­
wno wysokie odznaczenia państwowe. 

Nic dziwnego, że do Wojskowych Komend Rejonowych, 
y;plywa coraz więcej podań o przyjęcie do WCWMed, A 
oto kilka zdjęć z tej uczelni. · 
ZDJĘCIE GORNE: gabinet toksykołoglczn7. Tu słuchacze 

WCWl\led. zapoznajlł się m. In. z działaniem rótnego ro­
dzaju trucizn na organizm ludzki. 
ZDJĘCIE SRODKOWE: studia medyczne rozpoc7ynajlł 

słuchacze WCWl\led. od dokładnego poznania układu, bu· 
dowy I działania narządów człowieka. 

ZDJĘCIE DOLNE: ciekawe, jak b~dą zachowywa~ si~ krl)­
liki przy wzrastając~·m ciśnieniu. . Po tej obserwacji la· 
twiej b~dzie zrozumieć szkodliwość wysokie10 lub niskie-
10 ciśnienia dla organizmu ludzkiego. 

czo - wYbor~zych f podziału 
dochodu w spółdzielniach 
produkcyjnych. Ważna to 
chwila w życiu $półdzielców, 
a w szczególności w życiu 
naszej spółdzielni. Przykro 
mi wspominać lata ubiegł~. 
ale wstydzić się nie ma cze­
&o„. 

Gospodarujemy jut klika lat 
!espolowo. Co roku organizo­
waliśmy zebrania rozliczeniowe, 
ale„. - tu Słupsk.i zrobił król, 
ką pauzę - nigdy nie mieliśmy 
prawie co dzielić„. Tak, tak, nia 
mieliśmy ~ powtórzył z nacis­
kiem. 

Działo slę tak dlatego, te 
członkowie nasi nie rozumieli 
co to spółdzielnia produkcyjna. 
Nle rozumiell, że dochód spól­
dziełnJ zależy od ich uczciwej i 
rzetelnej pracy w zespolowym 
gospodarstwie, a nie od działki 
przyzagrodowej jak było u nas:„ 
Nie rozumieli, że dobrobyt k3l· 
dego członka zależy od dobro­
bytu I dochodu całej spółdziel­
ni„. 

Do pracy w zespołowym go.s­
podarstwie malo kto wychodzi!. 
Roboty były wykonywane z o­
późnieniem. Nie przestrzegano 
zasad statutowych. Prace 111e 
były znormowane, zboże l in'le 
płody rolne wydawano człon­
kom nie według ilości wypra­
cowanych dniówek, ale ... ile kto 
poLrzebowal. 

Słabła dyscyplina pracy, sze­
rzyło się nieróbstwo, pijaństwo, 
a na wet kradzieże. Jasne, że 
uczciwie pracujący spółdzielcy, 
co o.ktywniejsi członkowie par­
tii nie mogli się z tym pogo­
dzić. Występowali.# otwarcie 
przeciwko złu ... 

Stworzyly się dwa przeciw· 
stawne obozy. Zarówno w je­
dnym, jak i w drugim byli człon­
kowie partii l czlonkow_ie zarz~­
du. Trudno było dogadać się. 
Zamla•t być przykładem, spol­
dzielnla nasza odstraszała oko· 
licznych chłopów od zespoło­
wych form gospodarowania. Na 
siedem mil w kwadrat mówiono 
o nis i.le„. . 

Słupski przerwał na chwilę. 
Uczestnicy narady czekali za­
słuchani na dalszy ciąg jego 
wystąpienia. 

- Dziiś wiele się już u nas 
zmieniło: Nie ma kłótni, nie­
róbstwa i złodziejstwa. Człon­
kowie zrozumieli, że rozkład 
spółdzielni, to woda na młyn 
dla wrogiej propagandy.„ 

Sum•enna praca 
zrobiła swo}e 

- Osiągnęliśmy w br. bo· 
daj że najwyższe zbiory w po· 
wiecie łowickim - 30 q żyta, 
25 q pszenicy, 24 q jęczmie­
nia, 28 q owsa i l 60 q zie­
mniaków z hektara. Po raz 
pierwszy od chwili założenia 
spółdzielni wykonaliśmy 
wszystkie obowiązki wobec 
państwa, Rozliczyliśmy się z 
POM, spłaciliśmy około ~o 
.tys zł kredytów, zaciągnię­
tych od państwa w latach u­
biegłych. Dniówkę obrachun­
kową też przewidujemy dość 
pokaźną .„ 

Mówili tu niektórzy, że u 
słaby rozwój spółdzielni winę 
ponoszą władze powiatowe I 
POM. Prawda. Ale czy tylko? 
Wydaje ml się, że winni są 
przede wszystkim sami człon­
kowie. Myśmy mieli pomoc z: 
powiatu i oo z tego? Spół­
dzielcy korzystać z niej nie 
chcieli. Dopiero gdy wybrali•-

· my odpowiednich łudzi do za­
rządu, takich, którzy mal, 
„czyste ręce", corące serca 
zimną krew - nastąpił prze-
lom. Zadecydowala. wytę-
żona praca wśród 11pól· 
d1ielc6w ze strony organi­
zacji party Jnej. Organizacja. 
zobowiązała. nowy zarząd do 
przestrzerania zasad stątuto­
wych, które, Jak wiemy, są 

na.jwainiejszlł rzeczą w 1pól· 
dzielni. Wprowadfiliśmy de­
mokratyczną zasadę kierowa· 
nia gospodarstwem spółdziel­
czym. Nie przewodniczący de· 
cyduje dziś o najwainlejszyt:h 
sprawach, ale orólne zebranie 
członków. Pobudziliśmy do 
ŻY<'ia komisję rewizyjną, wy­
braną z uczciwych ludzi, za· 
interesowanych w umocnieniu 
spółdzielni. Znormowaliśu1y 
poszcze1r1i!ne prace. W miarę 
jak uplywa'ty mie~lące spól­
dzielcy coraz bardziej prze ko· 
n;vwall się, jak rozumne były 
rady organizacji party jneJ. 
Spółdzielnia rozwi.ia się i sta­
je na mocnych, zdrowych ao· 
gach. Widzimy dziś jasno Je.f 
11erspektywy. A wszystkiego 

dokonała zgodna, kolektywna. tuje szybkiej zmiany na lep• 
praca czlonków.„ sze. 

Dlaczego 
nie uciekli? 

Przemówienie Słupsk i ego 
bardzo się podobało spóldz1ei­
com. O tym jednak, ze umoc­
nienie zespołowych gospo­
darstw nie powinno się doko­
nywać żywiołowo - mówili 
też członkowie innych spół­
dzielni powiatu łowickiego, 
m. in. z Bogorii Górnej. Podo­
bnie jak w Mrodze, trudną 
drogę przebyli tamtejsi spół· 
dzielcy. Jeszcze dwa lata te­
mu panowało wśród nich o· 
gromne niezadowolenie. Byli 
tacy, którzy nosill się z u­
miarem wystąpienia• ze spół· 
dzielni. 

Ale organizacja partyjna 
nie ustawała w pracy. Ciągle 
wyjaśniała spó ł dzielcom, że 
zespolowe gospodarstwo jest 
ich wspólną własnością, że 
zwiększenie majątku społe­
cznego winno leżeć w intere­
sie każdego członka. S,pó!­
dzielcy powoli zrewidowali 
swój stosunek do pracy, zwię­
kszyli troskę o m ienie społe­
czne. Wtedy i robota potoczy­
ła się wartko. Spółdzielnia 
rozwijała się, rosła jak ciasto 
w d7ieży. Hodowla stanęła na 
niezłym poziomie, wzrosła 
wydajność z hektara. Uzys­
kano przecież po 25 q zboża l 
400 'q .buraków z hektarn. 
Spółdzielcy wykonali dzięki 
temu w 100 proc. wszystkie o­
bowiązki wobec państwa i za­
warli umowę z PZZ na dostu­
wę 330 q zboża ponad plun. 

Rozl iczyli się z POM, spł a c i li 
kredyty krótkoterminowe, ku­
pili 4 krowy, wóz ogumio­
ny, motor elektryczny, wybu­
dowali silos, odremontow&li 
stodołę, wybudowali 5 dom­
ków mieszkalnych. Na przy­
szły rok zaplanowali budowę 
trzech domków. Wielu z nich 
myśli już o kupnie motocykli, 
rowerów itp. A dniówka o­
brachunkowa? Według wstę­
pnych obliczeń wypadnie w 
Bogorii po 8 kg zboża, 12 kg 
ziemniaków, 3,5 kg burak6w 
pastewnych, 6 zł gotówką na 
dniówkę, nie licząc słomy, 
siana i innych produktów. 

Po 2 latach pracy 
W Wyborowie jest . młoda, 

dwuletnia spółdzielnia. Gos­
pod<ioruje ona jednak wzo­
rowo od samego początku. 
Dlatego wyborowscy spół­
dzielcy mogą poszczycić się 
bogatymi osiągnięciami gos­
podarczymi. Po wykonaniu 
wszystk ich obowiązków wo­
bec państwa, rozliczeni u się z 
POM w zbożu i gctów ce oraz 
odstawieniu 700 q zboża po­
nad plan, na dniówkę obra­
chunkową przypadnie: 8 kg 
zboża, 24 kg ziemniaków 1 kil­
kanaście zł gotówką, nie mo· 
wiąc o innych płodach rol· 
nych. 

Wysokie dniówki obrachun­
kowe przewidziane są również 
w spółdzielniach: w Łasiecz­
nikach (13 kg zboża, 30 kg 
zlemnla.ków i .12 zł gotówką). 
w Llslewicach, ZabrzeźneJ, 
Karnkowie l innych. Jest t•l 
wymownym dowodem 110· 
wa.tnego umocnienia !ię Io· 
wickich spółdzielni, ich wyi:­
szości nad gospodarką indy­
widualną, w której zbiory ie­
g•iroczne byly o przeszło 5 Q 
mniejsze w porównaniu ze 
zbiorami w gospodarstwach 
socjalistycznych. 

Piękne osiągnięcia, aczkol­
wiek niedostateczne jak na 
istniejące możliwości, spół­
dzielnie łowickie zawdzięcza­
ją w dużej mierze ludowemu 
państwu, które nie skąpiło 
pomocy materialnej na roz­
wój hodowli zespołowej, 
w zrost produkcji rolnej i po­
prawę warunków bytowych 
spółdzielców. 

Zło w tym, źe kredyty - po­
nad pól mill1ma złotych - z 
\\ i11y władz powiatowych nie 
zostały w pełni wykorzystane. 
Tak np. z 29S tys, zł, kredytów 
przeznaczonyeh na kupno in­
wentarza martwego w spóld•iel­
nlach produkcyjnych, wykoriy­
stano zaledwie 138 tys. zł. Po­
zostało również nie wykorzysta­
nych około 40 tys. zl, które wy­
dzielone były na budowę ob6r, 
silosów, gnojowni itp. Czy fakty 
te nic świadczą o braku odpo­
wiedzialności władz łowickich 
za prawidłowy rozwój i umoc­
nienie zespołowych gospodarstw'/ 

Bierzcie przykład 
z Karnkowa i Soboty 

Rozwój spółdzielczości pro­
dukcyj nej na teren ie powia•u 
łowickiego jest niedosta te­
czny. Nie jest przypaclkiem, 
że w bieżącym roku powstała 
tam zaledwie jedna spóldziel· 
n ia, że do i stn iejących przy­
byto tylko 59 nowy ch człon­
k ów. J est tak dlatego, bo a­
ktywiści powia towi i gro­
m adzcy pracują nad organ!· 
zacją nowy ch spółdzielni i u­
mocnieniem istniej ą ry ch bez 
długofalowego, perspektywi-
cznego planu. Nie potra tią 
koordy nować i ł ą czyć pracy 
nad •1mocnien iem istnie.ia· 
cych spółdzielni z orga nizat·.1ą 
nowych. Stąd też praca pa i-­
t.v jn o-uświadamia jąca w~rud 
chłopów ma charakter żywio­
ł owy , l•ampan ijny. Nie t rzeba 
ci1y!Ja dowudzić , ż e luk a par­
tyzancka robota nie i:waran-

Tam, gdzie orranlzacje par, 
tyjne oraz członkowie spół­
dzielni utrzymują ścisły kon· 
takt z indywidualnie gospo­
daruJą!iymi chłopami, jak to 
ma miejsce m. in. w K<trnko­
wie, - Sobocie, Konstantynowie 
i Wyborowle - tam chłopi 
garną się do spółdzielni. W 
Karnkowie np. przyjęto 9 no­
wych czlonków, w Sobocie 6. 
w Konstantynowie 3, w Wy­
borowle 2 itd. Tam, gdzie or· 
ganizacje partyjne odizolowa­
ły się od pracującego ~hłop- , 
slwa, nie utrzymują więzi z 
sąsiadami, nie potrafią spo­
pularyzować swoich osiągnięć, 
jak np. w Jackowic;ach, a tak­
że w Bogorii, Niedźwiadzie i 
innych, nie pozyskano w cią­
gu roku ani jednego chłopa 
do spóld,zielni. 

„Dwa stołki" 
Podczas gdy wiele łowic­

kich spółdzielni dźwignęło się 
i stanęło w rzędzie przodują· 
cych w województwie - w 
Chąśnie nadal dzi<)j ' się nie­
najlepiej. W dalszym ciągu 
zarząd spółdzielni nie prze­
strzega zasad statutowych. 
Wielu członków siedzi na 
„dwóch stołkach". Jan Grzy­
bowski i Władysław Selenda 
mają po 3,5 ha ziemi poza 
spółdzielnią . Stanisław Ku­
~mider, Stanisław Za.iąc I Jan 
Grzyl..oowski utrzymuJą konie, 
a przewodniczący spółdzielni 
3 krowy - na działkach przy­
zagrodowych, co jest sprze­
czne ze statutem. 

W Jackowicach, w te) zda­
wałoby się naj!epiej gospodl!.­
rujqcej spółdzielni, nie ma 
norm pracy w hodowli. 
Dniówki zapisywane są „na o­
ko". Ciekawa rzecz - władze 
powiatowe wiedzą o tym, a 
n ie pomagają naprawić blE:­
dów. 

POM - znaczy pomoc 
POM w Piotrowicach. Na ogól 

wywiązuje się on nieźle ze 
swych zadań. Ale czy zawsze I 
wszędzie? Mówili o tym spół­
dzielcy na naradzie. M. in. w 
Zabrzeźnej :i winy POM opóź­
nióno 9iewy zbóż, nie wykona­
no podorywek po i.niwach, nie 
zasiano poplonów. 
Zdarzają się równid I Inne 

wypadki. POM przysyła do 
spóldzielnl rachunlti, które •'! 
niezgodne z rzeczywistym lą­
kresem przeprowadzonych ro­
bót. Rachunki są nieraz ~·ygóro­
wane i w dodatku bez podpisu 
dyrektora. Np. w Zabrzeźnej 
traktorzysta zaorał 50 arów po­
la, a rachunek opiewa! na tlO a­
rów. Do wyborowskiej spól­
dzielnl zwieziono 20 tys. sztuk 
cegieł, a rachunek wystawiono 
na 35 tys. sztuk. Podobnych 
przykładów można by przytoczyć 
wiccej. 

Takie post.;powanle POM ole 
wpływa dodatnio na umocnienif' 
jego autorytetu wśród spóldzie'­
ców, a także l wśród chłopów 
gospodarujących indywidualnie. 
Zwłaszcza jeśli do tego dodamy, 
te pomowskie maszyny omloto• 
we psują się często podczHs pra­
cy, doprowadzając spóldzielców 
do pasji. 

A co teraz? 
Zbliźa się koniec roku. Czas 

przystąpić do podziału docho­
du, tymczasem żadna z łowic­
kich spółdzielni nie zakończy­
ła jeszcze omłotów. Ba, są ró­
wnież takie, które dotąd ich 
nie rozpoczęły. Rzecz oczywi­
sta, nie mogą one przystąpić 
do sporządzenia bilansu. Dla­
tego też przyspieszenie omłu­
tów w spółdzielniach, to spra­
wa w tej chwili najważnie1-
sza. Nie mniej ważną sprawą 
jest również zakończenie zes· 
polowych inwęstycji. Do pil­
nych zadań spółdzielców nił­
lcży też wywiązanie się i u­
mów kontraktacyjnych, spła­
cenie długów różnym Instytu­
cjom, uzgodnienie kont z 
bankiem, PZGS i GS, 
sprawdzenie ksiąg magazyno­
wych, przeklasowanie bydła, 
wybra kowa-nie sztuk mało­
wydajnych. 

Starannie sporządzone bi-
lanse w spółdzielniach, !ta· 
rannie przygotowane zebr.ł· 
nia sprawozdawczo-wyborcz11 
będą jednocześnie podsumo­
waniem całorocznej pracy 
Kom. Pow. PZPR, organi-
7acji partyjnej i rad naro· 
dowych w ich walce o 
rozwój i umocnienie zespolo· 
wych gospodarstw, w walr.e 
o poz3•1kanie nowych czlun· 
ków dla spółdzielni. Zebrania 
rozliczeniowe muszą pobudzić 
pracujące chłopstwu, a w 
szczególności członków partii 
„stojących" poza spółdzielnią, 
do przechodzenia na zespoło· 
\H' formy gospodarowania. 
Chłopi bowiem z dużym za­

in teresow aniem pn:) patru.ią 
s; ę, j.ak ży ją spółdzielcy. Ba­
cznie obserwują ich gospod ;i r­
kę. Śledzą też , jak spółdzielcy 
wywiązują się z obowiązko· 
wych dostaw wobec pai1stwa, 
w j akiej mierze wzrasta ich 
dobrobyt. Dl~tego trzeba za­
pr<i sznc chłopów na walne ze­
l.>r«ni11 rozliczeniowe. 

,J eśli spółdzielcy i opiekuj11-
cy si ę nimi aktywiśc i rozwiną 
szeroką propagandę wśród 
pracują cego chłopstwa, poka· 
żą mu .d orobek zespołowych 
gospodarstw, można się spo· 
dziewać:, że spółdzielczość w 
r owicc!e rowickim zacmie się 
rozwijać w szybkim tempie. 

E. SOBCZAK 

. STR. 3 

Czym jest 
składka partyjna 
W 1lerpnlu br. tylko 4U 

proc. eilonków i k&ndl·dató'• 
partii rawsko - mazowieckiej 
organiueji partyjn"j opłaciło 
składki członkowskie, 

• • * 
Or1anh:acJa partyJm1 pow. 

łaskiego tylko w 40 proc. opla• 
ca składki. 

• • * 
18 członków podslawoweJ Ol"' 

11anlzacji partyjnej w GllN 
Grabów w pow. lęrzyckln1 La­
lera w opłacaniu składek od 
1954 r. 

* * * 
Jednlł • ostatnich w Lodd, 

Jeśli chodzi o płacenie skladt-k 
partyjnych jest dzlelnico,\;ilvr-
1anizacja partyjna Widzew, 

* * * 
Michał Kordelas - bryga­

dzista remontowy w PLZI' 
Zgrzebnego od dwóch lat zale­
ga z opłacaniem składek par• 
tyjnych. Tow. Trzcinka z Fa• 
bryki lg-ie! Dziewiarskich zale­
ga te !iJ<ladkami od 19 mie~lę­
cy. Towarzysze: Czesia w Za• 
rębskl - członek egzekutywy 
podstawowej or1anlzacjl par· 
lvjnej, Kazanecki - technik -
konstruktor, Józef Bilski - te­
chnik normowania, Le•uk Jo.• 
chm&n - prac. d1.. energ. -
w~zyscy 1 zakładu WIF AJ\IA -
zaleeajq \V opłacaniu składek 
parly,jnyeb od S do 9 mlesi~ey, 

• • • 
Czy wymienione przykłady 

są odosobnione? Raczej nie. 
Można je znaleŹć 1 w mieście 
1 na wsi. Są oozywiśoi~ orga­
nizacje partyjne, w których 
regularne opłacanie składek 

WYnika z dobrze pojmowane• 
go obowiązku partyjnego. Wy­
mieńmy kilka z nich. 

Sprawę składek partyjnych 
()!XlaW1a się często na zebra­
niach organizacji partyjnej w 
GRN Besiekiery. Toteż orga­
nizacja ta me zalega z regu­
lowaniem należności. O istode 
składki . partyjnej mówi się 
dość często na zebrani.ach or­
ganizacji partyjnej w GRN 
Babsk, w pow. Rawa Maz. 
Członkowie egzelrntywy czę­
sto kontroluJą legitymacje 
partyjne towarzyszy. Z Dziel­
nicy Polesie na wyróżnienie 
1,asługuje organizacja partyj­
na ZPO lm. dr Więckowskie­
go. Ne zebraniach partyjny.eh, 
a szczególnie n.a zebrani.ach 
grup partyjnych, często mówi 
się, czym Jest składka partyj­
na, dlatego też towarzysze o­
płac.aj ą składki regula.rme 1 
w myśl taryfy. 

Podaliśmy przykłady dobre 
1 zie. Jak z tego wynika wie­
lu jest członków partii, którzy 
nie wypełniają swego sta·tu­
towego obowiązku - opła­
cania składek partyjnych. Dla­
czego tak jest? Dlatego, że or­
gan i~cj e partyjne n ie trosz­
czą się o to, aby wyjaśniać 
członkom partii, czym jest 
składka partyjna. Wydaje s'.ę, 
że właśn;e tu tkwi źródło nie­
partyjnego stosunku wielu to­
warzyszy do składki partyj­
nej. W artykule tym chcemy 
-się właśnie zastanowić, czym 
jest składka parlyjn.a? 

* • • 
Zdawać by się mogło, 7,e o­

plaoanie &kładek, to kwestia 
czysto finansowa . Tak nie jest. 
Oplacanie składki party,nej 
jest miernikiem stosunku to­
warzysza do partii. Jeśli czło· 
nek lub kandydat partii nie 
opłaca regularnie składek 
członkowsk'.ch, to znaczy, że 
n ie myśli on o paJ"tii i n iedba· 
le odnosi się do obowiązków 
party jnych. Sumienne opłaca­
nie składek partyjnych, to 
naje!ementarn i~jszy obow ią­
zek członka partii. Jeżelj ten 
pl'Qsty obowiązek wypełniany 
jest niewłaściw ie, to skąd 
można mieć gwarancję, że ta­
ki towarzysz odniesie si ę wła­
ściwie do trudn iejszych zadań 
partyjnych. Cz.Jonek partii, 
któ1y regularnie opl.ac.a skl.1ld­
ki, da.te dowód swego zdyscy­
plinowania, swego przywiąza­
nia do partii. 

Diiiwne się wobec tego 
WYdaje, dlaczego niektórzy 
członkowie, niektóre organiza­
cje 1 instancje partyjne trak­
tują to :rogadnienie tak bardzo 
n ieod.powiedzi.alnie. Przecież 
par tia nasza przywiązuje do 
sprawy składek członkowsK ;ch 
wielką wagę. Dowodzi tego 
p;erwszy punkt Statutu PZPR, 
który mówi wyrażnie: „Człon­
kiem partu jest każdy, kto u­
znaje za.sady programowe 
partjj I Statut, pracuje w jed­
nej z jej organizacji, podpo­
r:iądkowuje się uchwalrun 
partii i oplaca składkę człon­
kowską.". O ważności składki 
partyjnej mówi dalszy punkt 
naszego Statutu, klóry stwier­
dza : „Członek partii (kandy­
dat). który bez poważn.vch 
przyczyn nie opłaca w ciągu 

trzech miesiecy skla.dki par-

łyfnej pl"lestaje byó człon­
kiem (kandydatem) partii", 

Na jednej z n.a.rad aktywu 
party jnego w Moskwie Low. 
Kalinin mówił tak: „Jeśli nie 
płacicie na czas składek par­
tyjnych, oznacza to, że nie 
myśllcie o partii, że do obo­
wiązków partyjnych odnosicie 
się n iedbale. Ten zaś, kto tak 
się odnoSi do obowiązków 
partyjnych - i to ·w dodatku 
taik zwykłycl;l - ten widać -
nie ma parhi głęboko w ser-
cu''. 

* • • 
Sprawy regulowani.a skła­

dek partyjnych wyglądają u 
nas - jak już mówiliśmy w 
pierwszej części artykułu -
nienajlepiej. żródła tego sta­
nu rzeczy szukać należy prze­
de wszystkim w tym, że na­
sze organizacje partyjne I in­
stancje nie prowadzą dosta­
tecznej pracy wyjaśniającej. 

Nie wyjaśniają czlonkom pai-· 
tii, czym jest legitymacja par­
tyjna. czym jest składka par­
tyjna. Często do spraw tych w 
organizacjach partyjnych pod· 
chodzi się mechanicznie, gu• 
biąc i-eh aspekt polityczny. 
N~e instancje partyjne zbyt 
mało uwagi poświęcają tym 
sprawom, Nie widzą, że n:e­
oplaca.nie składek partyjnych, 
to jeden z pierwszych kroków 
do łamani.a dyscypliny partyj­
nej, jeden z p ierwszych kro­
ków do odrywania się od par­
t.Li. Zarówn.o w wojewódz­
twie łódzkim, jak i w miescie 
Łodzi mamy sporo przykła­
dów niesystematycznego o­
plaC<1nia skł.adek. Ale z.arów· 

no z miasta, jak i z woje· 
wództwa trudno jest o przy­
kład, że w stQsunku do ta]j; ie­
go towa.rzysiza, który lekce­
waży Statut partii i nie opła­
ca skł.adek, wyciągnięto kon· 
sekwencje partyjne. Do rzad­
kości należą fakty, aby sekre· 
tarz KP lub KD porozmawiał 
osobiście z towarzyszem, któ· 
ry nie wypełnia w porę swych 
obowiązków przewidzianych 
Statutem. Rzadko też sprawa 
składek partyjnych omawia­
na jest na egzekutywach KP 
czy KD. I nawet wtedy, kiedy 
towarzysze sprawy te oma· 
wiają, czynią to z punktu wi­
dzeniia finansowego, nie wi­
dząc, że nieopłacanie składek 
partyjnych, to godzenie w Sta­
tut, zwartość i silę partii. 

• • • 
Ten stan rzeczy wymaga 

zwróceni.a przez instancje 
partyjne szczególnej uwagi na 
problemy statutowe, problemy 
gospodarki wewnątrzpa1iy j­
nej, n.a stosunek do legity­
macji partyjnej i do składki. 
Spojrzeć na te sprawy trzeba 
szerzej, nie tylko od strony 
rachunkowo-fmansowej, trze­
ba syst.ematycmie wyjaśniać 
ma.s.om członkowskim, czym 
jest legitymaeja i składka 

partyjna. Bez szerokiej pracy 
polityczno wyJaśniającej, 

bez wychowania mas człon­
kowskich w duchu pełnej 
świ.Gdomości tego, co to jest 
składka partyjna, istniejąi:ego 
- złego stanu neczy n ie 
zlikwiduiemy. 

H. MALINOWSKA 
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Za mało je znamy 
- Zorgantzujecie częU ar­

t111t11czną akademii! 
- Ale co damy? 
- Pom11śtcie. Wasza ipra-

wa. 
- Już wiem! Zaprosimy ak­

toT6w! i przewodn.iczqC11 
rady zakładowej czy referent 
kulturalno-oświatowy podbie• 
ga do telefonu, glowLqc się po 
d•odze, skąd wykombinować 
fundusze na oplacenie ariy• 
stów. 

Często udaje mu 1tę nak!o• 
ni~ aktorów do pracy spo!ecz. 
nej, często zaprana sluchaczy 
PWST, bo tym wysta.rcz11 
ofiarować kwiatki t.„ wszyst­
ko w porządku. 
Chociaż„. Nie wszystko. Zaj­

rz111m11 do teatru. 
_ Znotrn d:wonil\. Akade• 

mia. Pójdziecie. 
- Zgoda. Ty powiesz ze 

trzv wi„rszvki, ty co~ zaśpie­
wasz, a ja calość jakoś powią­
żę konferansjerką. Powiedz­
cie tylko, co te zak!ady pro· 
dukują_ Żeby głupstwa nte 
pa!nqć„. 

W oznaczonym dniu akade• 
mię „uśu,-ietnia" wy.tęp, Kit· 
kc· nie związanych z proble­
mami. którvmi żyje załoga. -
recytacji, parę piosenek i na 
dodatek uniweTsaLna, ta sama 

w fabryce Lokomot11w. co 111 
w11twórn\ guzików - konfe­
ransjerka. Oto i „składanka", 
Nie ma w niej przeważn ie 
koncepcji, nie ma określonej 
myśli przewodniej. Program 
uzależniony ;est od umie jęt• 
ności pTzypadkowo dobranych 
wykonawców. 

Oczywiście, trafiajq się w11-
jqtki. Ale rz.adko, tal~ rzadko, 
że nawet o nich nie wspomnę. 

Tymczasem co roku elimi­
nacje zespolów a.matoTskicn 
pokazują, jak jest ten wiele. 
Wydawaloby się, że one wla­
śnie powinny wykorzystać 
różnego rodzaju uroczystości 
w zakładach pracy, akademie 
ltd. dla spopularyzowania ru­
chu amatorskiego. 
Byłem ostatnio na zebraniu 

Łowickiego Zespołu Piefoi I 
Tańca. Bardzo dobrego zespo­
łu regionalnego, którego wy­
stępy spotykajq się z entuz. 
;astycznym przyjęciem wi­
dow·ni. Uslysza!em, że I tu 
bywajq klopoty z występami. 
O ile Łowicz zna su;ó; zespól 
doskonale, o ile zna go wiele 
dużych miast, o tyle wieś ło­
wicka o tych sukcesach. do· 
wiaduje się jedynie z infor­
macji prasowych.. 

Podobna sytuacja istnieje 
we wszystkich niemal zespo­
!ach.. Występujq podczas eli-

Odpady 
minacji. występują na wła-

1 
snym terenie, a nie staTajq się 
rozszeTzyć kTęgu widzów. 

Dlac'.lego? Po trosze dlatego, 

sztucznego 
włókna 

cennym snr~wcem 
W Gorzowskich Za· 

kładach Włókien Sztu· 
cznych uruchomiono 
nowe urządzenia, przy­
stosowane do przerobu 
odpadów sztucznego 
włókna na tzw. masę 
wtryskową. W ten spo­
sób racjonalnie wy­
korzystane zostaną 
wszelkie odpady, któ­
rych nagromadziło się 
już w zakładach go· 
rzowskich ponad 20 
ton. 

Masa wtryskowa 
znalazła licznych od- . 
biorców w przemyśle 
tworzyw sztucznych. 
Będzie bowiem można 
z niej produkować 
różnego rodzaju ga­
lanterię, ·jak kubki do 
mycia zębów, szczote­
czki, żyłki rybackie i 
wiele innych przed­
miotów powszechnego 
użytku, pos:rnkiwa­
nych na rynku. 

W roku przyszłym 
uruchomiony zostanie 
w Gorzowskich Zakła­
dach Włókien Sztucz· 
nych specjalny dział 
tzw. szczotkarnia, 
gdzie zains taluje si ę 
dalszych 5 urządzeń 
do przerobu odpadów. I 

że po prostu nikt ich nie za• 
prasza, po trosze za§.. . Pamię. 
tajmy, że aktor, tancerz czy 
śpiewak - amator pTagnie 
dostać pewien ekwiwa! e.it 
za sw6.j wysilek. Nte pienią~ 
dze oczywiście. Jest amato­
rem. Ale kiedy na pTzyklacł 
zespól występuje w obcym 
mieście - czlonkow\e spo­
dziewają się, że je chociaż 
obejrzą. Często jednak WpTost 
z hotelu jadą na scenę, a p~ 
tem od razu do domu. Łowi­
czanom obiecywano wycieczki 
do teatrów, muzeów. Skończy• 
Io się na s!owach. Raz co 
prawda widzieli operetkę, ale 
było to dawoo. 

Czas skończyć z bezmyślny­
mi „skladam.kami", którymi 
sztukuje się al"tystyczne częś ci 
oficjalnych uroczystc•ści. Cóż 
prostszego, niż funkcję tę po. 
wierzyć zespo!om? A ci, któ• 
rzy zespół zaproszą, niech. po­
myślq o jakichś atrakcja.eh dla 
jego członków. Jeżeli racj o­
nalnie wykorzystamy możli­
wości - zespoły już Istnieją„ 
ce, sta. ną się czynnikiem po­
budzającym do tworzenia ~ 
wyd1. 

Wykorzystanie amatorów w 
znacznym stopniu odciqży 

pTzeladowanych pracą akto­
,rów zawodow11ch. Nie zamie. 
rzam byna.imniej sugerować, 
że ich występy są w zakla• 
dach pracy zbyteczne. Lecz 
przecież, majqc więcej czasu, 
będą mogli op'!'acować Jakieś 
pTogramy o zw artej, logicznej 
kompozy r ji i z nimi ruszyć w 
teren. Otrzymamy wówczas 
wys tępy neczyu• iś c1e pef ne 
art y;; tycmej t re.fri, zamia.•~ 
tylekroć kryt11kowanych 
„ skladanek", 

JERZY RYSZl'.RD 



Drogą 

telefoniczną 

z Australii 
• wyJasn1a • lharos • 

lharos (Węgry). 

przyczyny swych porażek 
BUDAPESZT. - Pięciokrol· 

ny rekordzista. świata., llosko­
naly biegacz węgierski lharos, 
przekazał redakcjom pism 
węgierskich telefoniczne uwa­
gi na. temat swojej porażki z 
„Latającym mleczarzem" 
Austra.li,jczykiem Stephenst>m. 
Jak twierdzi lharos, główną 

· pr~yczyną porażki był specy­
ficmy klimat australijski. Eu­
ropejczyk mleszka.Jący w kli­
ma.cie umiarkowanym potrze­
bujt> co najmniej 3-4 tygodni 
na akUmatyzację w Australii. 
Ponadto pierwszy bieg odhyl 
się w • temperaturze plus 30 
stop. w upalnej, duszneJ atmo­
sferze. Różnice temperatury w 
Australii są ogromne. W ciągu 

Wiei kle 
międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne 

w hali na Blelanach 
W dniach 4-5 lutego l!J56 r. 

odbędą. się w hali AWł<' między­
narodowe zawody lekkoatlety­
czne z ud~iałem czołowych za· 
wodnil1ów europejskich. l{o­
mitet Organizacyjny wysłał 

zapros?..eoia do szeregu federa­
cji pa1istwowych i znanych za­
wodników. 

Nie będziemy 

kilku dni wahają się one od 
14-34 stopni. 

lharos zaznaczył jednorześ­
nie, że Ste11hens to olbrzymi. 
talent. Jest on już obecnie za,.. 
wodnikiem wysokiej klasy, a. 
wynik 14.07,2 na 5 km uzyskał 
bez więks1.ego wysiłku. Węgier 
Tabori był drugi - 14.14,8, a 
lharos trzeci - 14.19,2. 

Lioowy mPcz holrn1owy 

ŁKS Włókniarz­
Start (Stalinoe~ód) 

2:5 
- Za dużo przykrych chwil 

przeżyła. w tym roku public:t· 
ność sportowa Lodzi, abyśmy 
mogli sprawić jej zawód... -
mówili hokeiści Włókniarza 
tuż przed rozpoczęclem gry. 
Tymczasem przebieg spotkania 
przyniósl Zll'<lla. nieoczekiwan~· 
rezultat. Gospodarze musieli 
skapitulować. A suchy wynik 
meczu 2:5 (I :3, O :O, l :2) wska­
rnje nam clrużynę lepiej przy-

1 gotowaną do wczorajszej wal· 
kl o mistrzowskie punkty. 

Szczególnie raż~ca różnica 
dzieliła obie drużyny pod 
względem opanowania jazdy 
na łyżwach. Ili a tle szybkich 
Ślązaków, łodzianie poruszali 
się za krążkiem w żółwim 
tempie. Nie mieli więc rów­
n:vch szans, gdy chodziło o 
blyskawiczny start do podania. 

SZll u ro w Cł I i pi I ek '/' konieczności mu~ieli również 
rezygnować z solowych prze­

Przemysł ortykułów sk6"1C1nych przv· bojów, wymaęa.ją.c;v~h dużej 
gotował nowy WP p i łek •po towycn bez 7.Wrotnnści i SzybknŚCi. Jcdy­
SZ'l>11owon o Piłko to zorr est n.ew„- I • 
godrlej sz.nuró·Nk• posiodc iedynie mn· nie popra\vnie \\'ypadaly im 
ly otwór no wentyl zokryt, nie w1slo· akcje, zbudowane na kombina-
1qcym ponad pOWlerzch, ę l(orlc ·em. I cji. 
Oceno noNogo modelu. 01lk• NYdooo 1 Ale i te akcje rwały się cze-
m. n l)rzez 01łkorzy 1-hgoweJ stoleci# 1 

• • • ' 

nej Gt101dii wypodlo o<>myśln ie 1 I sto w momentach bardz1eJ a-

l 
Bydgoskie Zakłady Wyro'C6w S1cona 1 gresywnego natarcia przechv-
nych pnystqplły do masowe/ produk nikó'\V. 
<ii. P,erwuo partio piłek "' ilosci 100 .luź w przerwie l tercji (W 
1"'1 oui gotowa. szatni) zawodnicy Wlólcniarza 

---------------------------- zdradzili tajemnicę swej ma· 

O krytycznei sytuacji 
łódzkiego boksu 

rozmawiamy z przewodniczącym ŁKKF 

le.i zwrotności na lodzie. W 
świetle b·ch wyjaśnieit okaz.t· 

I Io się, iż przystąpili oni do 
1 walki ze Startem na żle wyo­

strzonych lvźwach. Powód? 
Rrak maszynki do ostrzenia 
lyżew. Ile ona kosztuje? Tylko 
2 tys. złotych. Stosunkowo 
wydatek niewielki, a jednak 
Włókniarz na.węt na gwiazdkę 
nie może zrobić swym hokei­
stom tak koniecznego podar­
ku. bo jego obecne saldo ka­
sowe równa się zeru. 

N ie więcej niż 200 ooób upra­
wia na teren '.e LodLi sport 

bokserski. W tej liczb:e m:esz­
czą s:ę i mlodc kadrv. Oto <lo 
jak skromnych rezultatów ·iO­
s:z.l i śmy p<> IO latac h pracy na<l„. 
"uma...~wieniem" tej gałęzi sPQr­
tu. Przyznacie chyba, towarzy­
szu przewodnicząly, że ten ,.do­
robek" je.st więcej niż skronMy, 
wróżący jak najgorsw widoki 
na przyszłość. 

- Tak, z boksem łódzkim 
Istotnie nie jest wesolo - od· 
powiada nasz dyskll i3J1t. prze­
wodniczący LKKF, Torzewski. 

- Więc, gdzie szukać przyczyn 
jego upadku? 

- Nim zaczniemy o tvm mó­
wić, ustalmy. czy chodi;ć na,;n 
będzie o poztom wyci..ynot.-vców„ 
czy też o warunkl towarzy • .;zace 
szkoleniu mlodzieży - proponu­
je przewodniczący LKKF. 

- Zacznijmy oci wyczynow• 
ców, a ściślej - od dru7.yny 
bok.ser.skiej Wlókniarza, która 
źle spisuje się w rozgrywkach 
ligowych. Dlaczego ci chłopcy 
nie m-0gą dorównać !troku '""Ytn 
przieciwn.ikom? 

- Warto tu od raz:u powołać 
11ię na przyk.Jady z lekkoatlety­
ki. Dziś w tej dyscypl lnie spor­
tu, podobnie jak i w innych, t><>­
Ziom jest tak wy.soki, że aby z 
powod-zeniem walczyć z c1,oiów­
ką, trzeba trenować przez okrą­
gły rok. W bok.sw łódzkim sez<>n 
trwa ,~edwi<? od p~ździern ka 
do marca. Polem na$!Ppuje za­
~wnie broni. Sląd praca 
łódzkich bokserów, prowadzona 
na.wet bardzo intensywnie w 
ok,resi„ trwania E<eZOnu, n ie da­
je pożądanych efektów. Zresztą 
w okresie zimy łódzcy bokserzy 
l'rie dy5j)O.nują odpowiednią i.lo­
ki4 sal. Ciągle p-Od tym wzglę­
óem notujemy straty, I tak na 
Jl!l'.'ZY'klad oo.giś nadająca się do 
tren:Un,gów bokserskich sala przy 
ZPB im. Stalina - została w 
międzyczasie zam ieniona na 
Dom Kultury. W .sali przy Za­
kladach Nn. Dzierżyń&kiego u­
rzą<!rono teatralną widownię. 1 
tak w n'.eskończoność m<igł­
bym przyta.czać przykłady na 
:potwierdzen.;e strat. jak ie po­
nió.sł w tym względzie boks 
łódzki. 

- Czy my. towarzyszu, z ty­
Jni salami trochę nie p:·zesadza„ 
my? Czy istotn '.e zabrano bok­
~ ws:z;y tk.'.e .,kąty" do tre­
ningów. Mogliby~my wymlen ' ć 
jednym tchem k'lkanaśc e św'<-­
thc, często zupełnie wyludcno­
ll~ch. w których lódzcy pi<)śc i a­
l'Z„ z powodzeniem wrgan' z.o­
wać by mogli prac <; szkolen o­
wą. Czyż do trenin~ów potrzeb­
lllY jest k<>n'e<"zn ie lokal, zaopa­
trwny szyldem - sala gimn~­
styczna? Czy w św :e tlicach n;e 
inotna zawiesić worka i gruszek 
do szkolenia przyszłych mi-
1trzów? 

Ale przejdźmy dn rachunku 
bramkowego wczorajszych :i:a.· 
wodów. 

się Wyrównana gra. w I tercji 
nie zwiastowała powodzenia 
gościom. Swobodniej oni jed­
nak operowali krążkiem na 
przedpolu ,.ełkaeqiaków", cel­
niej strzelali, toteż im przy­

- Oczywiście, że można, ale 
nasi działacze ciągle 1.dradz.aią 
malą inwencję i mimo dobry~h 
z ich &trony chęci, nie zaw.ze 
potrafią radzie sobie w tak;cn 
warunkach, jakie możemy im w 
obecnym okresie stworzyć. 

- A jak przedstawia 
sprawa sprzętu? 

- Jest go pięciokrotnie wtę­
oej, niż wyno.si obecne zapotrze­
bowanie. 

- Może w takim razie dye- , padło w udziale prowadzenie 
ponujemy zbyt szczupłą kadrą 13:1. 
i.n.st.ruktorsko-trenerską ·1 W II tercji gospodarze z 

- Ja podam liczbę trenerów, wielką ambicją. i werwą przy­
a wy, towarzvszu, zajmijcie ui stąr)ili do odrahiania strat. 
obliczeniami. Olo na terenie U>- Szczególnie w końcowym okr!!· 
dz.i dziata 14-<"50bowa kadra na- sie tej tercji mieli wiele 
ucz.ycieli bok.su. szans na poprawienie wynilrn. 

- co wobec tego planuje na Zabrakło jednak strzelców. 
przyszlość uczynić t.KKF, aby Zbyt wiele wyborny1:h sytua­
boks lód.z.kl zrzuci! z siebie sza- cjl zaprzcpaszrzono, aby wynil• 
ty Kopciuszka? mógł ulec zmianie. 

_ Na ten temat odbyly &ię W Ul tt'rc,ii jeszcze bardzle.l · 
już dwte narady z prwdst.awi- uwypukliła się wy:iszość tech­
cielami aktywu pięściarskiego. niczna Startu (i to nie tyle w 
Wysunięto szereg wruosków l manewrowaniu krążkiem, co 
propozycji. Pootaramy s ię zwi~ w .ieMzie na łyżwach). dzięki 
!<szyć bazę. A w związku z tym \ czemu i ta część mec1u koń­
zastanaw:amy się obecnie 'lad czy się większym zyskiem 
odpowiednim roZ!)'lieszcz.en tem j bramkowrm Slązaków, dla 
sekcji bokserskich w po;;zc:wgól- których punkt~· zdobyli: Mi­
nych kolach. 1 lopa. - 2. J. Pocwa, Fąfara i 

- Planujoemy ożywić pracę w I Grabow~ki :-- po l. 
rekcjach bok.ser.skich przy za- Dla Wlnlmiarza bramki strze-
kladach im. Marchlewskiego, im. ' lili: Filipowicz i Szkup. 
Dzierżyńskiego, im. Stalina i na Publiczno~ci ponad 3 tys. 
Widzewie. W ten sp<>tSób stw.;-
rzymy n le jako dzielnicowe ogni­
ska, które zajmą s;ę rekrutacją 
i szkoleniem mtodzieży swych 
dzielnic. Dobrze by było, aby 
bok.sem zajęło su: łódzkie sZl«:>l­
n ictwo oraz więksi.ego prz.eko­
narna nabrało do wal&ów tej 
gałęzi sporlu i kierownictwo 
MDK, popularyzujące dotąd 
wśród młodzieży pływa.nie l 

siatkówkę. klnieje koncepcja 
przekazania sekcji bok.<;ers~<iej 
LKS Wtókniarz pod oplekę 
ZPB im. Marchlewskiego. Poota­
ramy się o zunifikowanie metociy I 
szkolenia i jednocześn ie zdopm-
gowanf,e trenerów. oczywiście 
nieltlórych, do po1.1;iększen1a 
swych fachowych wia.domo:ki. 
Ożyw:my program spotka1i m!ę­
dzyokręgowych. „Czwa~tki boi<­
serskie", które dotąd nie zdawa­
Jy egzaminu, organizować \V 
przy<:zlości bE)dziemy w różnych 
dz'elnicach miasta. Wznowimy 
rozgrywki juniorów. Nad dal­
szymi krokami zastanow imy s .ę, 
gdy będą iuż w;doczne rezulta­
ty lej p '.erw.s1..ej sz.eroko zakre­
slonej a kej i. 

Cóż je.,zcz.e warto do tego do­
dać? Chyba tylko malą infor­
mację, i.e rozmowę z prz.ewod· 
n 'czącym ŁKKF potral<towa.t;ś­
my jako odpowiedź na k rytycz­
ny a'.'tykul, zamieszczony w po­
n.iedz:aJkowym numerre nasz~A"-O 

pisma , artykuł mówiący o upad­
ku lódzklego boksu. 

ŁKS Włókniarz 
prowadzi 

w piłce ręcznej 
W dalszym elogu tfl lstrtostw z1mo­

"1ych lodzi w p ilce ręci.nej, uzys\cano 
nastę-pujqce wyn rkl. W meczu kobiet 
Start I pokonał ŁKS Wło!c.n orz 12:0. 
Oruiyn„ męsk;• rozegrały dwo spot· 
kanio. W pierwszym AZS I pokonol 
Ąz5 li 27,10. o " drug m LKS Wlók­
"iorz wygroł z AZS Ili 5:0. Do r.akoń· 
er.enio pie-,..,,..szej rundy w kategorii 
mt1iczvi.n pozostały jestcze dwo spot· 
~r nic. które ror.egrane zostonq 3 sty· 
cznia p. ~ ;:ystłego roku. Po uwzględn ie· 
f'\iU dotychc:os 'Otcg ronych spotlcoll, 
tabelo grupy męskiej prteC:stowio się 

f'\nsteoo jqco: 
tKS Włókn iarz I 
AZS I 
lKS Włókn i arz li 
AZS li 
AZS J[f 

~ 6 
4 6 
3 3 
3 1 
! o 

44,17 
61,31 
31,2i1 
24,53 
12,50 

Ukazał się w sprzedaży 
Kal~ndarzyk 

1'ur;. 111l} ••zn,-
W sprzedotv uko.zoł s l ę 1uł „Kolet"· 

dorzyk Turystyczny" na r. 1956, wydany 
,akłodem wydawn ictwo „S.port i Tu· 
rf$tyka". (192 stro.ny - ceno 10 zł). Zo­
N:t;ro on w'.ele in formac:t ~ tokresu 
turysty-ki. 

twl911~...WO&U iWiUE r ~======~~=====~=~====13 grudnia 1955 r. {nr 305) 
Z Vlll sesji DRN Łódź- Ruda Kuoić czy nie kupić 

Przy współpracy komitetów blokowych 
i mieszkańców można p_oprawić warunki bytowe 

' . 

Kłopot 
Chciałem coś kupić na pre­

~ent. I tu wczą! się klopot. 
Dużo jest ładnych rzeczy w 
sklepach pr:y Piotrkowskiej. 
Problem - co wybrać? - ura­
sta w ta~iclt wypadkach do 
szekspirowskil!go - „być al­
bo nie być". 

lada • nie 
żek nie można od razu kupi6, 
a zadowolenie, że tyle jest no­
wych po;:;ycji wydawniczych, 
a więc i wybór większlJ i... 
namysł trudniejszy. J edny1n 
slowem z kupnem prezentu 
kłopot nie lada. 

Ruda stano1Miła przed wojną pe1•yferie Łodzi. Nie brak tu 
było walących się chałup. Wodę nosiło się wiadrami z 
podwórzowych studzien. Wybrukowana ulica była rzad­
kością. 

Od tamtych czasów wiele 
zmieniło się na lepsze. Tak np. 
w ciągu 11 mjesięcy or. odda­
no do użytku mieszkańców 
Rudy 347 izb mieszkalnych w 
osiedlu mieszkaniowym przy 
ul. Obywatelskiej, w począt­
kach zaś 1956 r. ukończony 

zostanie plombowiec przy ul. 
Piotrkowskiej 269. Duży na­
cisk położono na remonty do­
mów, podłączenia do sieci wo­
dociągowo-kanalizacyjnej, na 
brukowanie ulic itp. W bieżą­
cym roku zakończono remonty 
kapitalne I zabezpieczające w 

-------------• 38 posesjach, 25 domów podłą­
czono do sieci, wybudowano 

Handel 
w okresie iwiql 

wiele zdrojów podwórzowych. 
Ogółem kredyty na rok 1955 
na remonty i podłączenia wy­
nosiły ponad I O mln. zł. 

W dniu 24 bm. wszystkie W ubiegłym tygodniu na 
sklepy otwarte będą do godz. VII! sesji DRN Lódź-Ruda do-
18, zaś zakłady gastronomicz- konano oceny realizacji planu 
ne do godz. 20. Jedynie ka- gospod:rc~ego na rok ble~ący 
wiarnie: „Kryształowa", „Sza- w 7'.8kre.s1e gospodarki m1.esz-

. rotka" Warszawianka" Mi- 1 kamowe1 I komunaineJ, z 
lusla"' i „Marysieńka': " do · uwzl(.łędnieniem wkładu spo­
godz. 22. lee~enstwa w dalszą poprawę 

warunków bytowych. Zarów­
no referat, jak i dyskusja pod­
kreślały, że tam gdzie komite­
ty' domowe i blokowe prze­
prowadzały kontrolę wykony- , 
wanych robót, wykazywaly i 

troskę o zabezpleaen1e mate-1 
rialów budowlanych, gdzie 
mobilizowały mieszkańców do 
pracy - remonty I podląc7enia 
w~ :tonywane b,vłv ~zvbclej i 
lepiej. Na wyróżnlrnir 1.asłu­
gują lu komitety blokowe nr 
316, 619, 603, którt> wykonały 
ogólnie :15 różoyl'h robót, oraz 
mieszkańcy posesji przy ul. 
Nowe Sady 59, ktorzy · sami 
wykonali drzwi do pralni. u­
stawili piel'e w mle~zkaolach, 
przeprowadzili drobne rl'mnn­
ty izb. Wielu mieszkańców Ru­
dy pl'zyczynilo •1ę też do ulep­
szenia nawierzchni ulic. W ra-

25 grudnia wszystkie pun­
kty sprzedaży będą, nieczynne. 
Zjeść śniadanie, obiad czy ko­
lację będzie można jedynie w 
restaw·acjach: ,.Delfin", „Fa­
brycznau, „G·\.varna", „Re­
kord", „Popularna", „Klubo­
wau, „Turystyczna", „D\VOrco­
\Va", 1,K.olejowau, ,,Targo\va", 
„Lotnicza", „Liliput"; \V ba­
rach: „Tkacki", „Północny", 
„Świt", „Podhalański" i „Wól­
czanka" (w godz-. od 10 do 18). 
W dniu tym w godz. od lO do 
IB czynne będą tylko dwie ka­
wiarnie „Łodzianka" i „Pomo­
rzanka". 

W dniu 26 i;rudnia sklepy 
~żywcze oraz zakłady ga<­
fronomiczne czynne będą jak 
w każdą niedzielę. 

mach czynu spotecznego wv-
·------------. szlakowali oni 12 tys. m b1e­

l 
ł 

Kronika 
partyjna 

i żących, co da Io 308 lys. 

1 
zł oszczędności. Komitety blo­

: kowe współpracowały prly 
1 tym z zakładami pracy. Na.i­i lepie.i układała się ta współ-

praca z ZPB 1m. Al"mii Ludo­
wej, ZPW im. A. Struga. 
Rudzką Wykończalnią Prwm. 
Baw., które dowoziły szlakę na 
określone mieisca I w oznacza-

także MPI, które opóźniało 
podłączenia do sieci i MPRD, 
które wykonywało roboty 
wadliwie - pozostawiając uli­
ce z wybojami i dziurami. 

Ogólne wnioski sesji DRN­
Ruda są więc następujące: 

1) przedsiębiorstwa. wyko-
na.wcze, a zwłaszc:za MPRB 
nr 3, muszą w przyszłości so­
lidniej wykonywać roboty I 
pnestrzega.ć wyznaczonych 
terminów, 

2) o konieczności przeprowa­
dzania. remontów powinien de­
cydować MZBM łącznie z ko­
mitetami domowymi i bloko­
wymi, które najlepiej zna.ją 
bolączki I potrzeby ludności, 

3) jak najwięcej komitetów 
domowych I blokowych powin­
no włączyć się do akcji remon­
towej. 
Te~oroczne doświadczenia 

wykazały, że wspólny wysiłek 
i współpraca mieszkańców 
mogą w znacznej mierze przv­

A propos Szekspira - wsze­
dłem do księgarni. l w!aśn.ee 
pierwszą rzeczą, którą zoba­
czyłem, bylo „Pięć drama­
tów" tegoż autora (cena 55 zł). 
ALe książek na półkach jest 
tyle, że znów powstaje pro­
blem, którą kupić. Wybór jest 
naprawdę olbrzymi i trzeba 
się dobrze zastanowić, którą z 
kuszących pozycji wydawni­
czych zabrać do domu: czy 
dwa tomy Kraszewskiego 
„Powieści ludowych", czy Pa­
randowslciego „Pisma wybra­
ne", czy dwa tomy „Kore­
spondencji Fryderyka Chopi­
na". A dalej nęci cię, Czytel­
niku, pięć tomów Leopolda 
Stciffa, dwa tomy w trzech 
książkach Juliana Tuwima, 4-
tomowe dzieło Lwa Tołstoja 
„ Wojna i pokój" itd. itd. 

śpieszyć poprawę warunków 

1 

Dużo 
bytowych ludności. . lośnika 

AUG. Zal, że 

jest ksi<(żek. Dla mi­
i żat i zadowolenie. 
wszystkich tych ksiq· 

Przedświąteczne zakupy 

Wygrana 30 tvs. zł. 
pad la 

w kolekturze „Orbisu'' 

W okresie przedświqtecrnym 
w<:móg! sie ruch we tv:tzyst­
kich sklepach Ekspedientka 
sklepu ZSS z artylwtami go­
spodarstwa domoweg'l przy ut 
Piotrkowskiej 1.52 ZUl·hęca do 
kupna ~iękneqo al.um miowego 

czajnika. 

G. 

TEATRY 
NOWY - godz 19 - „Don Juan"• 

POWSZECHNY - godz 19 - „lntrygo 
I miłość". IM. S. JARACZA - godz. 19 
- „Kro,\.:owiocy ł g6role". MUZYCZNY 
- go-ta 19.1S - ,,Wiktor o I je, hu• 
zor" łllłRLEKIN - godz. 17 - „Jaś I 
Małgosia". 

WYSTM)'Y 
CBWA (Protrlcowsko 102} - wystawa 

proc molar.$kich Bronisławo Bryknera 
czynno lesl od godz. 10 do 13 ' od 
15 do 18. 

• • * 
OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI 

(park S1enk1ew1ctci) - N'fStowo proc 
łódzkich plastyków - c:ynna w godz. 
od 10 de 13 I od 15 do \B, * n1„ 
dz.1ele Od 10 do 18. 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (W1ę<kow•kiego 36) 

- dziś cz.ynne od godz. 9 do 15. 

KINA 
BAŁTYK - 11 P1ęknośc:J nocy"' (wersJcr 

trr• cuska), dod. „Worszowc; 190~ r.'' -
godz. 16, 18, 20 DWORCOWE - „Zło­
to antylopo", uNo us1n$JUm n.loku'', 
,Ostrożn·e, niewypały" - godz. 16. 
17, 18, 19, 20, 21, 2'2. GDYNIA - Pro­
gram filmow doi<umenlc;lr\o-oiwioto­
wych - „Pod lnok em Cl\opino", ,,M 'ł'" 
dzynorodowę zawody p1łl<orslc 1e Arse­
nal - Dynamo" - godz 13, 19, 20. 
Program dlo noJmłoduye;n - „Jcś I 
ivloigasro", „BaJ:CO o stlzale", ,,Kozioł 
muzykant" - godz. 16, 17. MtODA 
C..WAROIA - „Głos p~z.ez..,0<:1en10" -
godz. 15.!>0, 18, 4'0.10. MUlA - „Upiór 
''Ó sprzedot" - godz. 18, 20. PlON 1f.R 
- „No bezludnej wyspie", dod. „Spo-r­
tc:wcy radzieccy" - godz. 16.50. 19. 
FOLON JA - „Pu:knosc- nocy" (1Yers10 
poi.ska), dOd „W 10.lł!!cie wyzwolen.o 
Wrocławia" - godz 15.4~ 18, 20.15, 
PRZEDW.OSN 'E - „LifomH" - godz. 
1745, 20. POKOI - „Moclov;o", dod. 
„Pod? ękowon e dla kotka" - godz. 17, 
19.15. 1 MAJA - „E!<spres :r Norymber· 
gi'\ dod. „Uden w stół" - godz. 17, 
19. ROMA - „Rio Escood,do'', dod. 
.,Bit.g na prtełaj" - godz, 17,45, 20. 
REKORD - „Godzl11y noduei", dod. 
„Cef'lo wolności" - godz:. 17, 19.10. 
SOJUSZ - „Pogromczyn tvQ"'/SÓw" -
godz, 18.30. STUDIO - „R,o Escondl· 
do" - godz. 16.45, 19. STYLOWY -
„Konwój dro M'„ dod. „Nogrodtony 
wysiłek" - godz. 17 45, 20 SWIT -
„Ireno, do domu". dod . ,.Sport radzie· 

I 
cki n1 3-54" - godt. 16, 18, 20. TATRY 
- godt. 16 - ,.Cywil na stod:onie''. 
godz. 18. 20 - „Dz . eń bez lcłomstwo", 
dod. ,,Zdrowie zoleiy od nos". WOL· 
NOSC: - „P ęll.r:oSci nocy" {wersie poi# 

DZIELNICA WIDZEW: ~Ił, 
o god1. 16, • 1al1 KD odb't" 
dtie Ji4t seminarium dla wy~ 
kladowców li roku hł~torił ru-

! I nych terminach. 

I Niezbyt natomiast przejęły 
•1ę remontami przPd•tębior-

ł I stwa wykonawcze: MPI, 
ł l\1PRB .f l\1PRD. Remonlv za-

równo kapitalne, j;ik f zabt>z­
piec7.~ lf\ce nie 7,_'"'7.~ \V\ knnv­
wane były w terminie i z?do­
wala 1ącn. MPRB nr 3 prowa­
dzące remnntv w Rudzie nie 
umiało koordynować pracy 

19 grudma br. w kolekturze 
„Orbi.u", pl. Wolności 6, padła 
wyJ;tranR 30 tys. zl. Szc1ęśltwv­
m1 posi;irl;ioam1 ćwiartek losu 
nr IOJJOO są międzv innymi -
robt1tntk puemysłu chenucz­
nei.:o I robol ntk przemyi;lu 
włnk1enniczt>11,o. 

Komunikat 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenła Partyłnego 
Uwaga, .łuchoc.1.e 1a"'okutołcenlo 

ska), dod. ,,Onczędz.ojmy p rąd" -
godz. 16, te. 20. WISlA - „M.łość na 
w:rożu", dod „Cyrk" - god1. 16, 18. 
20 , WŁOKN1ARZ - „Zoctcnowony r~ 
o<ter", dod. „„odn tebne zawody" -
godz. 16. 18, 20 ZACHĘTA - „Skqd 
mv s::4 znomy", dod „X roid totnoń· 
sk:" - godz. 17.óO, 20 lĄCZNOSC -
„R.lym, god1ino 11" - gOdz , 17, 19. 

DYŻURY APTEK 

l 
chu robotnlc1•gai, 01•1 dla wy. 
kłodowców 111 roku historii N• 

ch:?::::~:•g:~OINV: dtll, 
o godt. 16 odb,dti• 1i41 ••mł­
narium dla wrkłodowców I •• 

! ku ukołv polityctnej. Stmine· 
ria odbędq si~ w lokalu KO 
Chojny. pny ul. Kałinewlki•· 
go 24. 

DZIEi.NiCA SRODMIE$CI!: 
Wyd1ial ~ropogondy KD śrOd• 
mieście zawiadamia wykładow· 
ców 11 roku ułlOł polityc1nych 
I 111 roku historii ruchu robot· 
nici.ego, i• seminanum "o te· 
mot 11Uchwata listopadowa KC 
PZPR" grupy tow. tow. K,slo--
lca, Gawrorlskiego i Bogusie· ! 
wiczo odbędzie 1i~ dziś , o 
godr. 15, w Dzielnicowym 
Ośrodlcu Srlcolenia Partyjnego 

ł pn:y ul. l'iotrłcowski•J 19•. 

...................... "'"'"""._.'"'~ 

ekip wykonawczvch, w wielu 
wypadkach terminy wyknna­
nia robót były opóźniane, a 
jakość robót pozo~1aw1ała wie­
le do życzenia (np. na pose­
sjach przy ul. Rejtana 19, Pa­
bianickiej !!13, Wróblewskiego 
54 itp.). Na sesji skrytykowano 

Z „„Orbisem•• 
do Zakopanego 

t6dzkl „Orbis" o·gonlzuje dwudnJc>­
wq wvci~kę do Zołtoponego. 

Wyjotd r lodrt nastąpi an.o 2• bm .• 
o godz. 19 :;o z Dworca Fobrvcz.nego. 

I powr6J 27 bm., o godz. 6 rono. 
Zopisv orz.yjmuje „Orbisi., ul. Piotr· 

kowsko 68. 

eo fOCZTA.J'.R'LYNIOSfA~~J, 
Czyżby brak kontroli? 

Komitet blokowy nr 237 na. 
życzenie mieszkańców zwró­
cił się do Oddziału Handtu 
DRN-Bczluty, aby kilka skle­
pów w tej okolicy otwierano 
również w niedzielę i święta.. 

5. XI. br. Oddz.ial Handtu 
powiadomił komitet blokowy, 
że wydano polecenie, aby w 
dwie pierwsze niedziele mie­
siqca czynny byl sktep MHD, 
a w następne dwie - najbliż­
szy sklep PSS. , 

Jak donosz~ rozZa.leni mie­
szkańcy, sprawa skończyła. 

się, niestety, na wydaniu po­
lecenia. Wspomniane sktep11 
są nada! zamknięte. 

Czyżby Oddzial llandtu nie 
kontrolowat wykonania swo­
ich poteceń? 

r . 
11' . 

W jakim celu? 
W podobnej sprawie 

do nas ob. A. Barański: 
W niedzielę, 11 bm., uda7 

Iem sie do PDT. ut. Piotrkow-

pisze ska 62 - ponieważ zapowia­
dano, że będzie on otwartu. 
Okazalo się, że niepotrzebnie 
się tam fatygowałem, ponie­
waż we wszystkich stoiskach 
przeprowadzany był... rema­
nent. 

Z uwagi na to, że i w innych 
sklepach. również bardzo czę-
1to przeprowadza się rema­
nenty w niedziele i święta. 
zapytujemy dyrekcje handlo­
we, w jakim celu wprowadza­
ją w bląd kHentów, powiada­
miajqc ich o rzekomym o­
twieraniu sktepów w dni 
świqteczne. 

Trzy rn1es1ące temu w kolek­
turze „Orbisu" przy ul. Piotr­
kowskiej 68 padła wygrana 
120 tys. zł. 

kierunku historii KP?lt (I rok). 
Or:ls'.ejstej nocy dyiuru1q nostępufq„ 

ce apteki: Piotrkowska 165, Narutowl• 
c.za 6, Koli51ewsk·P.go 147, W ęc:kow· 
slr::ego 21 , Korole,,,..ska 48 Prrybyn.ew­
slc7ego ,, , Umaol"lowsk;ego 80, al. Ko­
śc.us.zki 48, 

Wvktod na temat „Podstawy ta\c.tyc:z· 
ne partii mad~s istowsk;ej" odbt;dzie 
s ę dtii, o godz 17, w sof 'NYkłodoweJ 
lódzkiego O.środka, ul. Trougutto 1. 

!!1111„„„„ ... „ .... „ ............ „„„„. 
Dnia. 20. Xll. 1955 r. zmarł 

tow. Stanisław Kozłowski 
funkc!. l{. W. M. O. w ł,odzi 

W Zmarłym tracimy oddanego współtowarzysza. 

Pogrzeb Olłbędzle się dnia 23 bm. o godz. 14 na Cmen­
huzu Komunalnym. 

7605-G 

KIEROWNICTWO SŁUŻBOWE 
PODST. ORGAN. PART. 

DYŻURY SZPITALI 
Chirurgio: cołq dobę dyżuruje Srpl­

toł 1m, N. Barłickiego, ul. Kopciński• 
go 22. 

lnlcmoi cotq dobę dyit.1ruje S1pltał 
Im. Sterlinga, ul. Sterlinga 1·3. 

Oyivr pofoinicto·ginelcologic1np: od 
9odt. 8 da ro dyżuru1e Stp,tcl Im. Cu­
r i e-Skłodowskiej, ul. Cur e-Skłodowskiej 

l
i 15, o od godz .. 20 do 8 - Szpitol Im. 

Je>rdona, ul. Pnyrodnlczo 7. 

'1 Pog:.w~ŻR~~~~w~~E!.~.NY 
Miejsko Komenda MO - 25UO 
Miejski Ośrodełc łnformocji - 150-15 

I Stroi poiorno • I •••••••••••••••••1••••••••••„ Pogotowie Mmc,jne • 25·333, 

Prat!owniey pol!lzukiwani 

Inżynierów techników budowlanych na 
stauowtska k1erownlkOw ~P roból 1 kie­
rownikow budów zatrudOJ • dniem l. I. 
1956 r. Zjednoczenie Budownictwa WieJskfe• 
io Za.rząd' Budowlany w t.owiczu. Wyna­
grodzenie w& ukł<idu ,;b1orowe110 pracy w 
budownictwie. Zgłoszenia przyimuje Budo­
wlane Przedsiębiorstwo Powiatowe w ł,owł­
czu ul. Kosciuszkl 19, rereral kadr. 2822-K 

Kierownika cospodarstwa, księgowego tech­
oiemego oraz młodszego księgowego poszu­
kuje dyrekcja zespołu PGR w Gospodarzu. 
Wa·runki płacy wg zbiorowego układu pn,cy. 
Podania skladać w biurze dyreltcJi zespołu 
w Gospodarzu, tel: 121-55. DoJazd tramwa- , 
1em z pl Ntepodleglości w kierunku na Tu· 
szyn, przystanek „Gospodarz", 2860-K 

Wykwalifikowanego majstra ze znajomością 
prefabrykacji betonowych do bet{;o;arm w 
Grzeg1xzewie zatrudni na wyjazd Przedsię­
biorstwo Robót Kolejowych nr 13 w Łodzi 
ul. Jaracza or 95/97. Zgłoszenia przyjmuj~ 
dział personalny w godz. od 7 do 15. 2855-K 

UWAOAI UWAGA I 

1'IOŻESZ SPRAWIC DUŻĄ RAllOSC 
NAJMIL.SZE.I OSOBIE PRAKTYCZNYM 
UPOMINKIEM SWIĄTEl'ZNYM ZAKU· 
PIONYM W SKLEPl\C'H PERFUl\lE-

RYJNYCU 

MHD 
Art. Chemicznymi w lodzi 

pr&J uL al.a 

PIOTRKOWSKA S5 
PIOTRKOWSKA 38 
PIOTRKOWSKA 52 
PIOTRKOWSKA, 116 
PIOTRKOWSKA 128 
PIOTRKOWSKA 148 
PIOTRKOWSKA 309 
PROCHNIKA 8 
S fALINI\ 52 
PRZVBVSZEWSKIEGO Z9 

tel. 172-0ł 
• W2-14 
• 211 ·63 

• 
• 
• „ 
• 129-62 
• 148·11 

• 
2793-K 

Halo I tlalu t 

Miłe apo11l1kl twlateczne 
naitanleJ I aa1szybciel 

o ł r I 1 m a s 1 we wszystkich 
1klepacb 

MHD 

A 8 T. . C H E M I C Z N Y M I 
w t.ODZI. 

2792-K 

SPOLDZIELNIA PRACY 
PRZEt.ADUNKOWO - SPED\'CVJNA 

„WSPOLPRACA" 
Zarząd: LO D Z. ul. Piotrkowska nr 118, 

lei. 282-27, 282·28 

TransporluJe 
kotły 

maszyny 
kasy pancerne 
transfoi·matory 
itp. 

Wykonuje 
wszelkie usługi Łała­
dunkowe t wyładun­
kowe każdej masy to­
warowej na boczni­
cach kolejowych m.a­
gazyn<ich, środkach 
transportowych itp. 

Posiada. swoje oddziały: 

Łódź, ul. Mickiewicza nr 24 teł. 240-15 
Głowno, ul. Zakopiańska. nr 12 „ 
Kol uszki, ul. l Maja. nr 4 
Kutno, ul. l\Uckiewicza. nr 32 
Łowicz, plac Kościuszki nr 10 
Pabianice, ul. Strzelczyka or U 
Piotrków Tryb., ul. Sienkiewi-

cza nr 4 
Radomsko, ul. Reymonta nr 8 
Rawa. Maz„ ul. Rynkowa nr 1 

„ 990 
„ 2611 
„ 513 

„ 22-60 
„ 803 

u 
Sieradz. ul. Kolejowa nr 2a • 
Skierniewice, ul. Mickiewi-

795 

cza nr 2 
Tomaszów Ma.z., ul. Zubrzyc• 

kiego nr 66 , 
Wieluń, ul. Traugutta. nr 2 
Zgierz, ul. 17 Stycznia or U 

„ 
„ 

„ 

14-95 

572 
472 
373 

2834-K 


